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Stosunki polsko-angielskie — 
dopełnieniem sojuszu z Francyą.

W arszaw a. (Tc?. M.) Prof. A akena
2y oświadczył w rcztnowie z dzienni
karzami, że na sprawę w iicń^ą zapa
truje się Zti,sełn ie  SjłOkojnia. Upo
ważnia go do tego niezłomne posta
nowienie narodu poły kię go, zgodne w 
tym wypadku z rasadą wytyczną, ja
kiej zł fwej strony trzymał się rząd 
polski od sam ego początku. Zasada 
ta jest zarazem obowiązującą wytycz
ną L ‘?i narodów, to je$t z a s a d a  53
mostanowienia ludności wileńskie:
Zapytany o stosunki polsko-angielskie,
prof. Askenazy oświadczył, że jego
dąienia skierowane celem naprawy 
tych stosunków, datują się z czasów.

kiedy bvł jeszcze poza służbą publi
czną. Prof. Askenszn jest głęboko 
przekonany, źs fQ2dŹlVl$kł PC Sko- 
Onglslskle, datujące się od korjfercR- 
cv> pokojowej w P-m żu, Sćj wyft.kl&m 
ttleparozttmlestla. i n!e mają żadnej 
p id ita w y  w sw ojem  s te ń ‘iw is*u
cb ll  narodów Dewiza prof, Askena 
zego iest zasstds, te  najlEOSZC StO- 
s josi miedzy Polską a Anglia sta
nowić powinny nezhęclue d o l 
menie najściślejszego p^ymiorza
p olsk o  fran cusk iego. Jest to zresztą 
od dawna aksy oma fena polityki rządu 
polskiego.

O vmdprogramu,

<*?. i'
Redakcja i Administracja : Kraków , ul, DunaUwsktegO 7 

V*' Telefon 2 5 0 2 . -  P . K. U , Nr U 0.01I.

Biuro miastowe administracji: ul. KartnaikE.S L. 16 (Front).
.1 Telefon: Nr 2086.
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ftJAPOLEON RZEKŁ:
Na wojaę potrzeba ptaaiędzy, pieniędzy i i«sz- 
eza raz pieniędzy, — a my mówimy podczas 
pokoja — te  trzeba czytać — żądać wnędzts 
i prenumerować

„PRZEGLĄD ŚWIATOWY*4
Dlaczego?

Bo „Przegląd Światowy*' zawiera przepych 
tkarbniey wiedzy hnłrkfel, zapo-naje cjftelnika 
> życiem narodów na kuli ziemskiej, zamieszcza 
utwory literackie, — dziaiy ze sztuo, dramatu, 
muzyki, kinematografii aportu, filatelistyki, prze
mysłu, handlu, mód, humoru, satyry, zagadki, 
jrafolojdi łtd. itd,

. .P rz e s ą d  Św iatow y " pojawia się w czte
rech językach: polskim, a w csęici ilustracyjnej 
i „Przewodniku międzynarodowym- również 
francuskim, angielskim i m eraierfm  wraz z do
datkiem „Esperanto Faco" — w ychodzi 15-go 
Każdego miesiąca.

B ez p ła tn a  Premia dla prenumeratorów 
i.PrtBj-lądu Światowego". Każdy prenumerator 
„Przeglądu Światowego" otrzyiro bezpłatnie
»!lastrow arą Ency! io a e d ję  Podręczną”.
P rzedp łato  roczna : 2.000 Mkn, 2.00-) Koron 
au»tr., 250 Mk. nicm., 50 fr., \ doi. Redakcja 
i,Administracja .Przeglądu Światowego":

Warszawa, tul. Sienna L. 23.
Do nabycia w biurach dzienników, księgar

niach i na dworcach kolejowych. Egzemplarzy 
etatowych riie wysyła się. ~ 523'J

Liga n a ro d ó w  ogłosi ®mm 
w  sprawie Śląska w  s o b o tę

W a r s z  .w a . (Tel. M.) Według o- 
trzymsnych tu wiadomości z Genewy, 
Rada Ligi narodów ogłosi swą opinię 
w sprawie G óin tg o  Śląska w najbliż- 
azą w botę lub niedzielę.

S p o t k a n i e  B r i a a d a  

z Licyd Georg ®m.
P a r y i ,  (P A T ) Dobrze poin formo

Wa m koła polityczne donoszą, że po 
Ogłoszeniu opinii Rady Ligi narodów 
w kwe&tyi G órnego Śląska nastąpi 
sootkanie między Briandem a Lloydem  
Georgem w celu omówienia kwestyi 
górnośląskiej. Wedle dońeaień tutek  
atych amerykańskich kół, sprawa ia 
,sędzię również traktowaną Pracz wa
szyngtońską konferencyę rozbrojenie,

Katowickie za Po!s'ą.
Bytom. (FAT). Wszyscy sołtysi 

* ławnicy powiatu katowickiego, zer 
braml w dniu 28 września 1921 r. w

Bogucicach, ptzyałali do Rady Ligi 
narodów następującą depeszę: S tro
skani o los powiatu kntowickiego ł u- 
fający w sprawiedliwość! Ligi narodów, 
pozwą! rov sobie wnieść jeszcze w o- 
statniej chwili prośby o przyłączenie 
tego powiatu do Rzeczypospolitej Pol 
skiej. (Następują podpisy).

wydatków Poiski 
- na Lis? narodów,
G enew a. (P A T ), c  zwarta bomby a 

f-g i narodów * zajmująca się sprawą 
budżetu Ligi przyjęła olbrzymią wię
kszością gh;sów wniosek delegata poi 
skiego p* Mos3ie!©viK'kl£-<50,i wedle 
którego P o lsk a  b ęd zie  &foel!a Jak o  
część w ydatków  lis i  3 8 7 .0 0 0  fr. w 
Słocie, zamiast 890.000, jakie winnh 
płacić według oo-ólnaj tabeli przyjętej 
przez komisyę. Uchwalenie tego wnio- 
skn polskiego odbyło się w wyjątko
wych warunkach.

Kraków, 4 październik®,. 
(f ). Rząd pozaparlamentarny iest 

czasem koniecznością. Gdy walka 
o władzę staje się tak namiętną, źe 
W jej gorączce zatracają współza
wodnicy myśl o państwie, gdy ra
chuby partyjne i amblcye osobiste 
zatarasowają ścieżkę, po które} kro
czy troska o dobro ogólne —  trzeba 
uciec się do prowizOryum. Dzięki 
temu doraźnemu środkowi chroni 
się organizm państwa od anarchii, 
unika snę nagłych wisitrząśnień, a 
walczące stronnictwa zyskują czas 
na oddech i opamiętanie.

Biada jednakowoż jeśli prowizo- 
ryum przeciąga się zbyt długo. 
Rząd (pozaparlamentarny, nie opie
rając się v/ grancie rzeczy na żad
nych siłach realny cii, jest skrępo
wany samym swym charakterem. 
Może on nawę państwową przepro
wadzić przez pierwsze widoczne 
rafy, ale długo nie potrafi sterować 
wśród sprzecznych prądów i burzy 
szalejącej dokoła. Będzie się on bał 
zawrócić powierzony sobie statek 
na lewo. czy prawo, popłynie, gdzie 
go fala poniesie, nie znając ostateoz 
fiego celu swej drogi. Zemści się na 
nim brak busoli, jaka stanowić mo
że tylko program ufundowany na 
żywych wartościach społecznych i 
reprezentujących je czynnikach. — 
Korab państwowy niie ulegnie 
wprawdzie nagłemu rozbiciu, ale 
gotów Wkońou osiąść na mieliźnie; 
zaoszczędzi się organfempiwi krwo
toku, lecz narazi sie go na zabójczą 
anemię. Długie prowboryum rządo
we — to klęska mornióbsza od bez- 
rządu.

Problem ten winny, bacznie roz
ważyć nasze czyniniiiłu polityczne.

iWe wrześniu b. r. walka partyjna' 
przybrała formy cho-robiiwę. Prawi
ca i lewica waliły taranem denna- 
gcigiii w rząd prez. Witosa, wie tro
szcząc się o nic i nie cofając się 
przed niczeni W świadomości Ich 
zatarło się zupełnie że podcinając 
nogi rządowi, zagrażają bytowi sa
mej RzeczyposipoUtei, której losy 
dźwigał on na swych barkach. —■ 
Strannictwa bloku centrowego a 
zwłaszcza P. S. L. — długo wahały 
się nad decyzyą. Nie szło itm o wła
dzę, bo brzemię jej -było zaprawdę 
ciężkie i krępowało swobodę ru
chów - sile o państwo. Ludzie, którzy 
rok przeszło obserwtalwali z biiiska 
tajniki machiny państwowej bali się 
wprost oddawać ją na łup przypad
ku. Prez. Witos, _ jegô  towarzysze 
w rządzie i zespół, który r.ząd wy* 
łoniiił, zdawał sobie doskonale spra'* 
wę z niezdolności prawicy i lewicy 
dio stworzenia Kciwej, silnej władzy 
naczelnej.

Sytuacya stała się jednak wkońou 
nie do zniesieni a. Rząd ustąpił. Wy- 
starcźył kUkudnioiwy' przeciąg cza
su, by wykazać jak słuszne były po
glądy bloku centrowego. Próba sfor
mowania gabinetu przez prawicę, 
ponad głowami najsilniejszych grup 
państwowych spełzła na miczem; 
lewica nawet nie potrwała się na nie
wykonalne zadanie. Dokoła osleroco 
nego stera ro*GZJalał jednMć da&ri

taniec namiętności, zgiełk stronni
czych sporów zagłuszał wołanie nag
rodowego sumienia.

Wtedy to z laną strormlcrtw cen
trowych padło hasło gabinetu z po
za Sejmu, jako zła wprawdzie, ale 
koniecznego. Państwo musiało mieć 
jakiś rząd, „bezkrólewie11 nie mogło 
przecież trwać tygodniami. Niefor
tunni kandydaci m  sterników, w po
czuciu własnej bezsiły, przyrritMl. 
T a& powstał gabmet p. PonUkOW- 
sldlego, obliczony na krótki okręs 
pirzejśoiotwy.

Gabinet ten rolę swą itóiśjuż z&- 
kończył. Wyoełnił lukę w krytycz
nym momencie przełomowym. —* 
Wielkie zadania, jakie losy nam do 
rozwiązania narzucają przerastają 
Wszakże jego siły. Dalsze przedłużę 
nie prowizoryum grozi fatalneml ^ra 
■tkainii, o których wspomnieliśmy nfe. 
wstępie. Czas istołinię.nna rząd no
wy, pełny 1 silny, ktCy /̂hy jął się 
dzieła sanacyi państwa; cas naj
wyższy na rząd programu.

Większość strorantotw sejmowych 
potrzebę zKiimny rozumie, ale nie 
oryerrtuje się w jej tetocie. Wiele 
grup sejmov, jnch nie wyszło poza 
zewnętrzną technikę jzalaitwiaoia^ 
przesileń; bawią się One w  arytme
tykę, sumują mechalnSciZuiie ilość gło
sów powstałych przez tę, czy inną 
.jkomb'inacyę“, _ szeregują stronni
ctwa obok siebie, ale nie myślą o 
wewnętrznym uzgodnieniu poglą
dów, Oi syntezne myślowej, o stwo
rzeniu realnej platformy wspólnego 
działania. Ternu stanowi •rzeczy wi- 
niein w części czad partyjności i- 
doktrynerstwa, przeżerający mózgi 
apółczesnej Polski, ale winno tu wy- 
gatowienie myśli poKtycznei oaaez 
ciągły turniej o władzę.

Polskie Stroainictwo Ludowe u- 
znało za swój obowiązek przerwa
nie chocholego tańca. Z zaczaroiwa- 
nego 'koła wyjść musimy bezwzglę
dnie.

W najbliższymi czasie wystąpi 
klub poselski P. S. L. z szczegóło
wym programem.

Nie czas dziś leszcze na dsokłakline 
omówienie tego próg,ram-u. Na ra
zie zaznaczyć tylifo chcemy, że sta
wia on pod adresem społeczeństwa 
żądania wielkiego wysltku finanso
wego, ciężkich offsr majątkowych 
na rzecz państwa. Warstwa wło
ściańska, której przedeiwsżystkieim. 
wyrazicielem jest P. S. L. nie myśb 
uchylać się — wbrew oszczer
stwem, .tak lekkomyślnie szerzo
nym —  od żadnych ciężarów, o  ile 
rozdział ich będzie równomierny i 
sprawiedliwy.

Rzecz' jasna, że dzieło naprawy 
uda się tylko wówczas, gdy szero
kie rzesze, które stanowią rdzeń 
społeczeństwa uzyskają gwarancyę 
rormalineigio roz/v/ofu i utrzymania 
wywal azonydh praw. Dlatego też 
nowy rząd musiałby z góry zazna
czyć, że z całą energia przeprowa
dzi prace nad realizacyą reformy 
rolnej. Przewlekanie togo wielkiego 
dzieła, a co więcej, jeg# sabotaż, o- 
zimtozałyby rzucenie rękawicy 75 
proctóii. oMcuIb. taazbsswłcspo iś c iła
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te- nadzjąayeh Się to reglannesitaeyj

roa*r5eći5Si355 Nr 271.

wasiia wydatków. przez omTsyę feąnk- : wę 7toia?afco§e! po&zszsgóloyćb’ pa?'Uparcia w masacłi, ledneni sł-ohtfem . 
mi^mioitiwWaie wszełkiej owocnej 
wacy. Refotma rclam, to zrfrsaią me 
XBtalat dyktowany stanowym m- 
©resom, ale żywotna, konieczność 
nateźwowa.

Szerokie masy społeczeństwa, zwła 
szcza rzesze produkujące, muszą się' 
,eż domagać te!iarusz»fcosc} wolie
ro handlu. Wszelkie mrzonki o powro 
oie do seikwestru, ograniczeń ełatysty 
flznyćh iitp. muszą przejść do lamusa, 
te; jest to zroowu interes jednej war
stwy społecznej; ale postulat ogólnego 
*owoju gospodarczego. Bez, wolnego 
«?jndlu stoczymy się w -przepaść. Swia 
dwmo.ści tej nie powinny zaciemniać 
ftbjawy chorobowe, złączone z dteisiej 
szynn oUcresem przejściowym, Społe
czeństwo płaci, teraz nie ,za wodny han 
M , ate pokutuje właśnie za lata eta- 
iyzimu, za sztuczne wytrącenie żyda 
gospodarczego z jego wlaśdlwych to
rów. Im dłużej wolny handel tnwać hę 
cizie tern zupełniej zamkną sympromy 
chorobowe, tem pewniej wrócimy do 
równowagi.

Lud domaga się wineisacle usprawnię 
nfa naszej administracji i usunięcia z 
alej wpływów partyjnych. Uroędów 
mamy za dużo, cierpimy też na prze

W a r s z a w a . (Teł. M.) D>'ś odbvło i 
się posiedzenie K onw entu  sen io ró w , 
&cśwlęcone spiawie podziału prezesur 
komięvi se mowych według nowego klu
cza. Z ssp ó J S tro n n ic tw  C en tro w y ch , 
.który v s  ę c "  . .•»! ''sfeo ie bloK
Eiiaf p z a w " ^ o  12 Kosaisyś, skorzy
stał jednak %, fxo z i O komisy?, biorąc 
konstytucujoą, administracyjną, rolną, 
wojskową, skarbowo-budżetową, demo- 
biiizacyiną, aprcwizacyiną, odbudowy 
kraju, robót publicznych i regulamino
wa. W  krjrdsyarh łych P . S. L. 1iSy- 
sK ało  jjrzew o d rd ctw o  :• Kos ;ty tu -  
cy jn e j (or wdopotiobnie pości E a ta j ) ,  
WffljsJfOv7ej (orowdoppdobn. p. AimSZ), 
sK arbow o-fettdEetow s^ (prawdopodo
bnie p. O siscM ), ro b ó t p u b liczn y ch
(prawd -.Dodobriie p. K ęd zio r, re g u 
lam in o w ą? (dotychczas kandydatura 
nieustalona). Natomiast N. Z. L . otrzy
mało komisyę administracyjną, rolną, 
demobilizacyjoą, zaś K , P. K. odbu
dowy kraju. Klub Mieszczański apro- 
wizacyjną. Związek stronnictwa centr. 
zrzekł si^ komisyi petycv’.ne; i wpdnei.

Druga na:si!niejsza g r a p a  p ra w i
co w a  ptzedstawis.isća 127  głosów, zło
żona z Z. L . N. Chrześcijańskie5 D e
m okracji 5 grupy Dnbanowicza o trz y -

'W s rs z a w a ^  (Tel. M.) P . M ic h a l
s k i  urządził Sejmowi niesoodz’ankę. 
Zamiast jak ustalono w piątek, s i a n ą ?  
p r i e d  S e jm e m  zsa d z is f e js z e r a  
p o sied zeu * u , r by rozwinąć swój plan 
ratowania zagrożonych finansów pań 
stwa. W  dłuższej mowie, w czasie któ 
rej rzadko odnosiło się wrażenie, że 
mówi profesor uniwersytetu, nowy mi
nister skarbu w sposób bardzo popu
larny, posiłkując s :ą argumentaeyą, ob
liczoną na szerokie masy, przedstawił 
program skarbowy w ogólnych tylko 
zarysach. Ściśle biorąc, iaic u  o w e g o  
p . M ic h a ls k i  S e jm ó w  w ie p o w ie 
d z ia ł*  Sięgnąwszy do stenogramów, 
i^.two się przekonać, że identyczne pra
wie plany rozwijali teź poprzednicy p. 
Michalskiego w pałacu przy ulicy R' -  
marskiej. R ó ż n i c a  z a c h o d z i  t y l k o  
W  w y k o n a n iu , które w zapowiedzi 
p. Michalskiego przedstawia się od
miennie, można oowiedzieć b a r d z ie j  
e f e k t o w n ie .  Ministra skifbu p r z y 
j ą ł  S e jm  n ie m n ie j  p o w ś c ią g l iw ie ,  
niż premiera Ponikowskiego po jego  
ezpożń. Na twarzach słuchaczów rao-

pańatwowej. Społeczeństwo nie zysku 
js na tsin bezpośrednio, a budżet pań 
stwja doznaje fatalnego oŁ dążenia. 
Smutny objaw rozwydrzenia się wpły 
wów partyjnych w urzędach hamuje 
ich działalność na wewnątrz i osłabia 
zaufanie mas do władzy państwowej. 
Niesłychany Wipirost sabotaż, jaki w ro 
ku ubiegłym uprawiali urzędnicy nago 
dowo- demokratyczni wobec rządu 

prez. Witosa (a byli to urzędnicy na 
najwyższych, średnich i najniższych 
stanowiskach),, drobne szykany czyn
ne i słowne; jakich' świadkami jeste
śmy niestety zbyt często — rozgoczy 
ły lud i podkopują ustawicznie auto
rytet władzy. I znowu przeto nte w 
imię stanowych interesów, ozy drażli 
woścl, aile w imię najżywotniejszego 
interesu państwa trzeba fatalnemu sta
nowi kres położyć.

Wypadki potoczą się niewątpliwie 
szybko. Chcemy być optymistami. 
Chcemy wierzyć, że rozum polityczny 
l sumienie narodowe zjednoczą wszy
stkich na wspólnej platformie twór
czej pracy. Większość dla rządu pro
gramu znaleźć się musi w każdym ra
zie. Inaczej musielibyśmy wątpić o 
przyszłości

ochrony pracy, oświaty, prawniczą, 
miejską, zdrowia pubiic-r,ego, likwida
cyjną, inwalidzką, morską i spraw ży
dowskich.

Koleino otrzyrnsła P. P. S. pffZS- 
w o d aictw o  K om isy! p rz e m y sło w o -  
h an d lo w ej, w sp ó łd zielczej, ot?.z ko 
mlsyi w od n ej, które5 się ? rzeki Zespdi 
Stronnictw Centr. N. P. ił. otrzymf.ła 
n?eprzviętf mZez Zespól komisyę p e-  
tycyjm ą, W y zw o len ie  pre
zesurę komisy i opieM  sjjołoósaej.

Ściąganie marek polskich 
z zagranicy.

W arszaw a. (Tel. M.) Ze sfer zbli
żonych do ministra Michalskiego po
dają wiadomość, żs wczoraj rozpoczętą 
została akcya w sprawie ściągnięcia 
marek polskich, znajdujących się za 
granicą.

O  B z y s l a n i e  M r e d y f ó w  
z a g m i a k z n y c k

W a r s j a w a .  ( l e i  M.) W  związku 
z zabiegami ministerstwa skarbu o u- 
zysłcanie poparcia kapitałów zagranicz
nych dla sanacyi waluty polskie? udaje 
się do P aiyia , jako przedstawiciel mi
nisterstw* skarbu ?■». R a d z is z e w s k i .

żna było czytać: „Słyszeliśmy to  już 
niejednokrotnie, poczekamy teraz na 
czyny'’.

Jedynie ustępy przemówienia o  S  
g o d a iiic y m  d n ia  p r a c y  spotkały J 
się z energicznym p r o t e s to m  es a  J a -  
w e f a  N isR , chociaż p. Michał,ki za 
strzegł się z naciskiem, że m e myśli 
zmieniać obowiFjZujących ustaw w dzie
dzinie pracy.

Stosunek Sejmu do minisha skarbu, 
a teia samem do całego gabinetu p. 
Ponikowskiego wyjaśni się dopiero na 
konusyi skarbowe budżetowei, do któ
rej zostanie odsunięty projekt ustawy, 
obdarząjącej ministra specy dnem.' peł- 
DO aoocaict wami.

Warszawa. PAT. Na dejsłejszem  
posiedzeniu sejmu minister s/karbu dr 
Michalski wygłosił długą mowę, która 
w głównych zarysach streszcza się w  
następujących trzech częściach: Mini
ster skarbu podał: 1) charakterystykę 
dotychczasowej gospodarki finanso
wej państwa; 2) obecny stan ricianiso-

nctów. _przez co deficyt w końcu ro
ku dosięgnie prawdopodobnie sumy 
180 miliardów. Minister będzie się sta 
rai uchylić skutki tego przez środki 
zmierzające do (podraiesieima produik- 
cyi krajowej, przez odciążenie skarbu 
i przez oszczędności w wydatkach, 
przez zastosowanie środków zmierza
jących do natychmiastowego wydatne 
go zasilenia skarmi Dla podniesienia 
m-cdukcyi proponuje minister zawie
szenie zakazu pracy pomad określone 
godziny. W celu odciążenia skarbu 
proponuje rodnkcyę urzędlmkóy, Ma
my około 30000 urzędników na 30 mi
liomów mieszkańców. Dalej ptioponiuje 
znifesienie szeregu placówek zlagrard- 
cznych; oraz utworzenie pffldsetkreta- 
ryaitu stanu w milnistersitwte Sipraiw 
wojsfcow. dla spraw gospodarczych. 
Dla zasilenia skarbu pronuje minister 
jednorazową daninę, która ma być 
śdągimęta do końca roiku. Równocze
śnie zapowiada zniesienie pożyczki 
przymusowej. Miuister wyraża ncu/.:ie 
ję, że w tych warunkach przestanie 
działać prasa biletowa. Oświadcza się 
ir.ko zwołenniik wolnej gospddiairM, kltó 
rą uważa za warunek sine qua non. 
Podkreśla; że dla tych wszysfcieh prac 
konieiczne jest wspótdżlałianio cialegfo 
społeczeństwa. Zapowiada; że fcęldfeee 
utworzona rada ijnansowa; wreszcie 
podkreśla że nie przemiaiwid w Imieniu 
party?, lecz że chce być ministrem 
skarbu całej Polski.

W arszaw a. Przed przystąpieniem do 
rozpraw nad sprawami fiiniairusowemt 
zabrał głois minister skarbu Michalski, 
Po mowie ministra skarbu poseł W oj. 
dałlński referował sprawę w przedmio 
cie podwyższenia gw arancyl skarbu 
Rzeczpospolitej za zobowiązania wy
pływające z wydawania obbgacyi ko
munalnych przetz Polski Banie Krago- 
wy oraz ustawę o upoważnieniu rnhy 
stra skarbu do zaciągania w Polskim 
'Banku Kfalowym pożyczki w wysoko 
śd 120 milionów marek polskich. Mó
wca wskazał na potrzebę aorgainfzo- 
wamia kredytu długotermhioy/ego w

L w ó w . tTel. wł.) W  zv/iązku ze spra
wą Fe&aKa arerrtowano d*lej 2  sio 
stry B u d zą W ny zclen-obiii^owane^o 
pomurnika M .P . M a ry ajiaW ieiw aw -  
sKiegjo, studenta piaw M atczaK a i bv- 

5 łe^o oficera armii ukraińskiej M ary lP -  
] w ic z a . O prócz rewizyi w lokalu ru

skiego towarzystwa akademickiego, 
które opieczętowano, przeprowadzono 
szczegółową rewizyę w bursie ukraiń
skiego towarzystwa pedagogicznego  
i u ucznia Baczyńskiego, jednak bez 
dodatnieoo wyniku. Natomiast w to -
w arzystw ach aRadesnicKich znale - 
zioso liczno doKumenta, dotyczące 
tainvch klubów akader*>5ck?ch i dlatego 
polieya zaw iesiła  czialaiaość tynk  
tow arzystw , NatKnięto na ślady 
ć:dalr.ibiaSęj, prow adzącej do oder
w a n ia  się od w ojew ództw a. Bez

8 s o p ro s a . (PA T . W ęg . B. K or.) 
Wczoraj o godz. 5 popołudniu w lo
kalu urzędu k o m isy ! g e n e r a ls k ie j w Szo- 
proniu, pod i 'saiay 7ostał' protokół 
w  ss»y?jwie o d d a n i a  25a»
cb o d n ic ls . Protokół podpisał ze stro
ny węgierskiej marszałek polny H e
g ed n s. angielski generał G o u tu c , 
francuski generał H aiH eH n i włoski

sitwoiwych iastytucyi kredytowych S 0 
kreślenia śicjsłegio zakresu ich pracS1; 
oraz omawiał sprawę ochrony graińó 
i zorgamaowania straży graiiiczmej* 
O te ustawy w drugiem I fcrzeeien1, 
czytaniu przyjęto bez dyslfcusyf.

Następnie poseł Wierzbicki w jmłC' 
nirf komisyi drarborwo budżeto' '̂3® 
skłtcdia/l Siprawę o praesitrzeganhi arty
kułu 10. Komstyfccyi Rzeczpospolitej- 
Mówca zaznaczył; ie na dzisiejsze 
wezwanie ministra skarbu komisy® 
skatbowa może. już odpowiedzieć cz^ 
nem. Artykuł 10. Konstytueyi głosi: ta 
■wnitosld i projekty ustawy pociągaj' 
ce za sobą wydatki ze skarbu, muszki 
podawać sposób ith pokrycia. ObecniP 
idzie o to, aby ten artykuł wszedł ^  
życie. Komisy a skarbowa zajęła się tai 
sipirawą z okazyi ustawy o popierani® 
przedsiębiorstw melioracyjnych. Ko* 
■misyy skarbowa uznała wagę tej ćsW 
wy i uchwaliła ia a jednocześnie tv 
chwaliła wniosek, że ustawa ta1 wej" 
dzle w życie, gdy wydatki i Aochcii: 
dojdą do równewagi Ma to się odno
sić ni&tyttco dlo tej ustawy aile i d<? 
wszystkich innych. Komisya skarbo
wa wnliosła t-eż, aby każdy w®źio®ek: * 
projekt, ustawy, obciążający skarb pa$  
stwa, musiał być baidauy przez kptru- 
syę skairbowio budż'etową zgodnie * 
'antySrutem 10. Konstytueyi, a jeżeli 
wihiiosŁk ndo podaje iówtnoaze%iie spo
sobu pokrycia aby był odesłany wtoSf 
skodawootii. Izba wniosek przyjęła.

Przystąpiono do sprawtoadania łoo- 
misji morskiej ł skarbowo budżeto
wej co do projektu ustiaiwy o oibcSąże- 
łiiacli liipo'. jcznych w walucie zagra
nicznej polskich statków haiteoWydu 
Ustawa upoważnia rząd 'do udziałem13' 
esobom fizycznym 1 prawhym sezw'0- 
lenia na obetążemfa hipotec^hę nafeSi-’ 
cych do nich statków handlowych 
s.kich w watecńe zagranicznej. Zobo-. 
y/iązaria ie mogą być zc!Ciąg?ono -3®! 
dłużej niż Ma lat 15 i róe pddłegaja 
przyniusowemu puizetrocbawaniti u<* 
walutę polską. Ustawę przyjęto w dr® 
głem i trzeciem czytania. Następne

wyniku pozostała rewizya u prof- 
Szcztsrata. ZaJcwestyonowano wpraw
dzie u niego szereg dokumentów, te-d' 
nak dokumenta te prof. S/czurat, jako 
wybitny historyk, zoierał namiętnie o® 
4  lal. D o obrony Fedaka zgłosiło się 
dotychczas 3 adwokatów. Znajdzie s#  
ich z pew nośćą więcej ze względu 0* 
reklamę.

Lwów. (Tel. wł.) Śledztwo w spra' 
wie zamachu Fedaka prowadzi się da
lej wśród ciągłych rewizyi i areszto
wań. O prócz sędziego Angielskiego 
prowadzi śledztwo defenzywa cywilna 
według iego wskazówek. Poważne n- 
trudiyenie sprawy wywołują ano
nimy, opaite przeważnie n ,̂ sympatyach 
i przypuszczeniach. Fed&k ma sW 
dobrze.

gier przez to, że powyższe tery^ory3 
opróżniły dnia 3  hm. odpowiednio do 
planu oddania ich. MiędzYkoalicyją* 
komisya generalska oo stwierdzeni® 
tego faktu wysiała do rady ambas»' 
do\-6 w sp awc zdanie, które st^ierd*3’ 
że r z ą d  w ę g i e r s k i  w y p e łn i ł  
s t a n o w i e n ie  t f f r j t ta t u .  W o bec p0 ' 
wyższego f ktu znikły ostatnie prZ®' 
szkody do zawjręia umowy między 
A ust n a  a W ęgrami w kwestyi Zach®' 
dnich W ęgier, zą pośrednictwem rząd3 
włoskiego.

gneral F e r r a r i o .
W  sprawie powyższej komunikują: 

w y i 3) program satiacyi finansów. Mi j W ęgry wypełniły postanowienia tra- 
nisiar wskazał na zscuboe skutki pdkry | ktatu z Tria&oa co do sachodwch Wę-

m ala 10 Koncisyi a to : zao-rahrz *.

Ijn ls te T  skarby przed Sejsnem.

państwie; mającego w-płynąć na1 spira- sieidiz&uiie w  piątefc.

wyniki śledztw a 
w sprawie Fedaka.

Uiąń węgierski Wypełnił
postanowienia traktatu.
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Kraków, 4 paźdz.
■ (h) Polska opinia publiczna ni epo
ko jon a była w ostatnim czasie alar
mującemu wiadomościami na temat 
fatalnego stamu sprawy Wileńszczy 
zny, oraz Galicy} wschodniej w Li 
dze narodów. Najsilniej alarmowała 
prasa narodowo-deariukrotyczna na 
podstawie własnych tnformacyj, 
wykazujących kompletną klęskę 
(pofetką w Genewie. To też nde mo- 
*na zaprzeczyć, że z łamów prasy 
endeckiej spłynął w społeczeństwo 
m&aorowy nastrój, nasuwający jak 
najczarniejsze horoskopy. Spłynął 
oaraizern nowy pid trucizny inwek
tyw i nieufności do polskich czynni 
ków państwowych. Prasa bowiem 
endecka infonnacye swoje zaopatru 
Je znamfiemnyim komentarzem na te 
mat działalności dyplomatycznej de
legata Polski prof. Askenazego 1 
przederwszystkSem Naczelnika Pań
stwa — (oatitnaHnle!), którym apo- 
dyktjtizny p. Stanisław StroAsM 
przemyślnie całą winę ,*k!lęskł“ ge- 
newSMej przypisuje, atakując po raz 
tysiączny (p. Stroński jest spocyali- 
s(tą od dreptania w kółko!) federa 
cyjną koncupcyę, jako źródło całe
go nieszczęścia.

Jmfonnacye prasy endeckiej ;byly 
oczywista „wiarygodne". Społe- 
czeiistjWo dzięki bu pozostawało 
pod wóaiźehiem druzgocącej klęski. 
Cóż ifodinak się okazuje? Oto, że jak 
awasWfc ma się tutaj do czynienia 
PKNU j»e specyficzną endekom 
..gra -polityczną", polegającą na 
zręcajjiam „adgustowaniu" imfcrma- 
cyi dla celów ubocznych’ (dla ende 
cyl zapewne głównych!).

Wyjaśnienie właściwego stanu 
rzeczy przynosi wczorajszy ,Gzas“ 
który na podstawie wiadomości, 
zaczerpniętych u samego źródła w 
Genewie tak charakteryzuje sytua 
c y ę :
. „Czkając obecnie dokładniejsze 
spraw./zdanite z obrad i uchwał Ra
dy Ligi, może się zresztą każdy 
przekonać, że zupełnie błędnym był

P0»ląi«, jakefey Liga eł«#iała Litwę 
wileńską oddać za każdą cenę K»- 
\v7iu. Ttuormacye, jakie niektóre 
dzienniki polskie pod tym względem 
podawały, były nawskróś tenden
cyjne — i tiomaczyły się chęcią 
zwalczania przeciwników politycz
nych, w pierwszym zaś rzędzie ob 
rzucania zarzutami prof. Askenaże- 
go; a obok tego depopularyzowanie 
Naczelnika Państwa, jako autora 
odezwy wileńskiej, która miała być 
rzekomą przyczyną oddawania 
przez looalieyę W ina Kownu.

W prasie naradowo~ćemokraty 
cznej rozwinięto istotnie z tego po 
wadu istny ogień huraganowy po
dejrzeń i zarzutów, a przesłanką te 
go ognia było twierdzenie, że Liga 
narodów odrywa Wilno od Polski. 
Przesłanka ta, jak1 wynika z osta
tecznej uchwały, okazała się fałsze 
wą. Lnformacye, jakie otrzymujemy 
z Genewy, potwierdzają fakt. że 
Zgromadzenie Ligi nie miało zamia
ru forsować rozwiązania Hymansa 
wbrew Polsce 1 nie stanęło na sta
nowisku, że rozwiązanie to jest naj 
bardziej słnsizinem i najlepszem za
łatwieniem sporu polsko-litewskie 
go. Korespondent nasz genewski w. 
riąstępującj7' sposób charakteryzuje 
obecny stan sprawy litewskiej w 
Lidze: „Projekt Hymansa przewidu 
■je Odstąpienie Litwie pasa ziemi le
żącego między linią traktatu bitew 
slko-botezewickiego a linią przyjętą 
przez traktat ryski. Zarówno z in
nych powodów, jalk 1 z togo przede 
wszystkiem p/opozycya załatwienia 
zatargu bez zgody Podski nie mogła
by być brana poważnie pod raichu- 
bę‘.‘ Posiedzenie w sprawie Wileń- 
szczyzny cechowała dążność dio po
lubownego, łagodzącego załatwie- 

*uia sprawy, a skoro to się. nie po wio 
cło, sprawa poszła na dłuższy czas 
w odwłokę. I to stanowi sukces Pol
ski.

Ijest to sukces tern większy, że 
równocześnie przyszły autentyczne 
wiadomości z Kowna iż sarn kotwień 
sM odrzucił oficyalrie także i drugi 
projekt Pymausa — wbrew delda- 
racyii litewskiego reprezentanta w 
Genewie. Sprawa wzięła więc dla 
nas obrót tern pomyślniejszy.

Tera samem upadają niesłychane 
wprost inwektywy, jakie dwa otrga-

9KS&

m l  warseawśkie ó t

paru tygodni codziennie przeciw poi 
skietnu reprezentantowi w Lidze. —  
Rdzeniem tych inwektyw jest za
rzut, że swoją rzekomą brutalno
ści drażni on Anglików. A wysunięte 
za kulisami żądanie, aby p. Askana- 
zego zastąpić koniecznie p. Roma
nem Dmowskim, znanym ze swoich 
serdecznych i uprzejmych stosom - 
ków z rządem angielskim, nadaje 
tym zarzutom znamiona szczególnie 
dobrej wiary".

Ostatnia informacja o chęci za
stąpienia Askenazeęo ipanem Dinow 
■skira najlepiej charaikteryizutie poli
tykę endeckich żonglerów, nie co 
tających się dla celów partyjnych 
przed wytwarzaniem depresyi we 
własnem społeczesńtwie — choćby 
drogą przekręcania faktów.
Ale nie tylko sprawa Litwy przed

stawia się bak* groźnie, jak pragnął
by tego p. Stroński.
, „Również i drugi powód — jak 
kotrmnjkuje ,,Czais“ — dla jnobiljzo-

wanta naszej Opinii przeciw óotydi- 
czasowemu reprezentantowi pol
skiemu — to jest aikcya p. W le r-  
fy‘eyo w sprawie wschodniej Gah- 
cyi — wymaga' pewnego zraduko- 
wania. 'Jak donosi nasz korespon
dent, wniosek p. Doberty‘ego był 
incydentem małego znaczenia. Na
razi e niema nikt zamiaru wytaczać 
ted sprawy przed forum Ligi i maimy 
dłuższy czas dla uregulowania 33we- 
styt wschodniej Gaiicyl w naszym 
zakresie działainia. Nadaiwtoiifie tww  
skciwi p. DoJbertyego, popartego żre 
sztą przez Polskę i uchwalonego je
dnomyślnie, znaczenia antypolskie
go jest rres?uszne I niepożądane. — 
Może nam przynieść tyiko szkbdę".

Niniejsze sprostowań® ftnfurnraieyi 
endeckieT je st jednym z nkelóończo- 
lyoh przykładów, tlhrsttrającydi oóe- 
uczciwą grę polityczną, usprawnią 
stale przez organa endeckie ze saSco 
dą państwa, w*4 rząsanego bezwła
dnie hałaśliwymi alarmami

iO o  >

KraKów, 4 października.
(m ra) Zamach Fedaka pozostawał 

niewątpliwie w związku r. ng-łtacyą tych 
sfer ukraińskich, które za wszelką cenę 
chcą podtrzymać bankrutującą oolitykę 
bezwzględnej nienawiści ku Polsce. 
Zamiary tych kół, których wpływ na 
włoficiaństwo ruskie miwo intensywnie 
prowadzonej demagogicznej akcyi z każ
dym dniem maleje, demaskuje niele
galne, niewiadomo gdzie wydawane 
pismo „Nasz szlach" (Nasza droga). 
„Nasz szlach * jasno kreśli swój pro
gram : »

„Najprost3zero i najradykalniejszem 
określeniem samostanowienia —  pisze 
„Nasz szlach" —  byłaby tylko walka 
zbrojna, I społeczeństwo nasze nie 
może zapomnieć o tern, że zwycięstwo 
zbrojne jest jedynie miarodajnym, a w 
życiu narodów sprawiedliwym plebiscy
tem *.

Przygotowanie się do tej walki winno 
być v,Jaśnie zadaniem chwili obecnej 
i „Nasz szlacbu zastanawia się głównie 
nad sposobami do tego celu wiodą
cymi. Pismo w swym rodzaju Jest umiar- 
kowane. O  stanie moralnym spółeczeń-

stwa ruskiego „Nasz szlach* jest t-.m> 
dzo niewysokiego mniemania. Społe
czeństwo to ma być óbeenki tchórz
liwe i mało ofiarne, przyuczyć więc 
je trzeba stopniowo do czynnej walki 
z państwem polskiem, przechodząc ko
lejno do sposobów coraz ryzykowniej- 
szych i większej wymagających ofiar
ności, aż wreszcie przygotowuje się 
gromadę patrj otów do ostatecznego, 
a  najbardziej ryzykownego odruchu, 
który się zwie „zbrojnem powstaniem 
masowetn". N a czele całej tei roboty  
przygotowawczej stać powinna władza, 
w kraju, nie zaś poza jego granicami 
rezydująca. Pismo zwraca też nwagę 
na byłych członków armii ukraińskiej 
i w nich widzi kadry do robót ryzy
kownych wogóle, których uwieńcze
niem ma być powtórzenie 1 listopada 
1918, który, jak wiadomo, zaznaczył 
się zajęciem Lwowa przez pułki au- 
stryackie, przez Austryaków teź na u- 
kraińskie przerobione.

Pismo jest wogóle za robotą ostro
żną, rozłożoną choćby na lata i w czer* 
wcu rb. pisało: „Pierwszym bojem mu- 
si być masowy odruch całego spole-

LUDW1K STASIAK,

m, gilzie dziś Berlin
Powieść z dziejów wymordowanych 

narodów. 35

— Płyńcie za tym, kto urzrlkł!
Wreszcie obloż ano rycerzowi

brzuch gorącą miętą, piersi posyp ano 
popiołem z nasięźnału i macierzanki, 
pusizcz-ouo mu miarkę krwi i kuracya 
została w ten sposób ukończona.

I dzięki umiejętności starych cza
rownic było Bernardowi znacznie &- 
pScj. Podnosi się chwilami na łożu, 
chwilami z łoża wstaje. Pilnie czuwa 
przy chorym Thieithiruir. Każdą chwilę 
•wcJnego czaisn ipirzy 3enr«a!rKMe spę
dza, ile razy jest po ternu sposobność, 
pyta się go o zdrowie. Gdy zapisał 
ważne zdarzenia, któro zaszły na ćwie 
cSe, wmedł do izhv chorego i DVtal

— Gry lepiej waszej wysokości?
— Moc we mnie wielka* gamło i2- 

dnak 'ciągle boi5.
_  Możeby wasza wysokość napił 

się tej wody od kołtuna?
Bernard spojrzał na młodzieńca z 

obrzydzeniem.
— Prtzy oknie — rzekł — pod dębo

wym stołem, stoi .kowew miodu.
— Czyżby wasza mość tnmJcu

cbcłal ?
—  Daj, przcpłuczę gandlo.
—  Kiedy,,*

— Dawaj, mówię...
TMethmar poszedł kulawym kro

kiem, wziął miedzianą konew do rąk 
i jął pilnie we wnętrze jej patrzeć. Nie 
pilno mu jakoś było z odpiowtedzią, 
wzdrygną! się, podając Bernardowi 
naczynie.

— Nad czemże myśfoz? Konew po
daj.

— W naczyniu nic nie ma.
— Jak to? Niedawno pełne przy

niesiono.
— Nic niema...
— Kto to wypił? Oprócz waszed 

nikogo tu nie było.
Thiethmar spuścił oczy w ziemię I 

rzekł cicho:
— Ja 'spełniłem.
Margraf zdumiony spojrzał ne mło- | 

dzieńca czerwonemu oczami.
 No, no, jak na męża nauk!, to

masz niezły soust. Taka cjromna ko
new...

Uczony wsunął głowę w ramiona i 
rzekł:

— Na trzeźwo ręką mi się przy pi
saniu ohyhoce.

— Pragnę.
  Każę przynieść Konew pełną'.
— Uczyń fo. Sam z pachołkiem Sdż 

'do p̂iwnicy.
— Kluczy nie widzę.
_  Od win lduoze leża w mam łożu, 

tu pod wilczurą.
Wnet wrócił uczony młodzieniec z 

piwnicy 1 podał miozynie Bernardowi.
Ten ułnjo drylił naczynie na po-

dzT«w Thiethniara, że rycefrziowi o sła
bowitych płucach tyłe tchu saje.

— Teraz mi letpdej — rzekł Bernard 
oddając lekką konew.

— Raduję się z tego dostojny panie.
— Dziś może wstanę.
1— Daj Boże aby tak było. Ukamzeni 

łotra, który śmiał się potrwać na wa
szą wysokość.

— Pala nie ujdzie.
— Co za łotr! Żeby też waszej wy

sokości mech i inne nieczystości do 
gęby pakować.

—  Nawet nic w.; pominąj.
— Margraf Dietrich zapewne wiedci 

7. dworu cesarskiego przywiózł.
Bernard spojrzał z podefba m  mło

dzieńca.
— Nic osobliwego — odrzekł z uda

ną obojętnością.

W istode zaś wieści przywtezSom® 
przez Dietricha były bardzo wiażne.

Mtodz-iericzy cesarz Otton, dobrze 
rozumiejąc swój własny poćitycz®’' 
interes nakazał margrafem utrzymanie 
pokoju na północy, zalbronńł najsuro
wiej drażnić słowiańskie, północne 
ludy, chicąc mieć z tej stnouy państwa 
zapewniony spokój. Oprócz interesu 
rzymskiego mocarstwa, grały w tern 
Me wpływy rozumnej jego maiki, 
prośby pięknej żony, Teofania, której 
radami i wskazówkami cesarz się kie
rował. Stan państwa był wtedy jeśli 
tóe ro7paiczliwy\ to zaiste smutny). 
Henryk Kłóhńk podburzał do wojny

Bawarię, nie wahając się zawiązywać 
serdecznych stosunków ze śmiertelny 
mi wrogami państwa, połsJdtm Miesz
kiem i czeskim Bolesławem. Widziano 
dobrze na dworze królewskim, co z 
tej strony państwa grozi; jaMe są za- 
n;ysL ochrzczonych słowiańsikśch ksią' 
żąt na wschodzia Serc© momnsae 
rwało się zgnieść i upokorzyć Polskę 
i Czechy, grożąca jednak wojna doernoi 
wa nie pozwoliła diać folgi sercu f wy
konać dzieła zemsty, ą tc tembandtdeł. 
że wszczęty bój z Czechami ciężką dla 
cesarza zakończył się klęską. A wojna 
z Francją wyczerpała wszystkie siły 
państwia w waioe % Lbtar.łuszean omal 
cesarz żyda nie utracił, gdy zaś zar 
wairto pokój w Margut, na oczach sta
nęła konieczność wyprawy do Wtodi, 
na Którą trzeba się było przygotować, 
rozejrzeć za funduszami spmymae- 
rzeńcami. Za radą Teofansi postanowił 
Otton II umzr-mać. za każdą cenę na 
północy pokój, margraf Dietrich przy
wiózł też z© dworu najsurowsze pod! 
tym względem rozkazy,

— Wmy przebaczyć, Jeńców awofa4ć 
mówił Metriich.

— Co mówisz — zawoła/ zirytowa>- 
iiry Bernard, zerwawszy się z łoża.

—  G w .łtów  zaprzestać mttshny,
— Wojnę -za święty isrzyi gwatemi 

nazywasz?!
— Rozkaz brzmi: zaprsesifcaćJ
— Dzieło żelazem maszem i fcnwla 

zbudowane na mamę pc^dzie.
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czeństwa Musimy raz wreszcie zrozu
mieć bezcelowość wszelkich pojedyń 
caych, choćby najbardziej bokserskich  
czynów. Dzisiaj nie mamy odwagi rzu
cać społeczeństwu np. hasła vo konania 
zamachu, bo na h«s!o takie pójść rruj- 
g ą tylko najbardziej egzalt wane, 
a przytem na aktywniejsze jednostki. 
Poświęcenie ich iroie  wywołać pewien, 
nie zawsze dodatni zewnętrznie efekt, 
w niczem jednak nie zmieni i nie 
uzdrowi wewnętrznych stosunków w spo
łeczeństwie".

Jak z powyższych wywodów wynika 
^^Nasz szlach“ w czerwcu jeszcze nie 

zalecałby Fedakowi zamachu, czy je
dnak do września nie postąpił dalej 
na drodze „rewolucyjnej" —  to kwe- 
stya, którą rozstrzygnąć nsoże i musi 
prowadzone obecnie śledztwo.

Z artykułów „Naszego sziochu" oka
zuje się, że już i przed kilkn miesiącami 
działały czynniki domagające się zama
chów albowiem „Nasz szlach" pisał:

„Ze strony emigracyi bardzo często 
p r  ychodzą zaoyt; ula, dlaczego kraj nie

czyni nic takiego, co  możnaby wobec 
zagranicy pokazać, jako dowód dążeń 
do samostanowienia. Przychodzą też 
konkretne, na bardzo krótką metę za
krojone, propozycye poszczególnych 
wybuchowi jednostkowych poświęceń".

Z tego zdemaskowania knowań zbrod 
niezych dla państwa polskiego i dla 
społeczeństwa polskego wyplywalą 
dwie prawdy, które winny stać się pod
stawą naszej polityki w kwe -tyi ruskiej. 
Należy sobie jasno i otwarcie powie
dzieć, że spisek przeciwko Polsce 
w pewnych sferach ruskich istnieje 
i z tymi spiskowcami trzeba postęoo 
w ać energicznie i z konsekwencyą. 
Z drugiej strony wszakże polityka na- 
sza winna zdążać do unieszkodliwienia 
agitacyi tej garstki fanatyków drogą 
pozytywnego działania, lnicyatywa pol
ska w Malopolsce Wschodnie! niechaj 
idzie w tym kierunku, by tylekroć n a 
dużywane słowo „krywda" stało się 
dla szerokich mas ludu ruskiego —  
absurdem.

Obszarnicy wschodtaio-gńljcyjscy 
Gotowi są do zdr

KrekÓW, 4  oażdziernika.
O rtt .t rte rozporządzenia prezesa 

Głównego urzędu ziemskiego, dra 
Kiernlka, zmierzające do ostatecznego 
wkroczenia na drogę masowej parce- 
lacyi, a wiec do wykonania ustawy 
rolnei. wywołały v?śrćd pawnej 
ści cb:zernhdw  istny szat. Szał ten 
mc nie pomoże, jest jednak wymow- 
nem świadectwem absolutnego braku 
patryotyzmu u znacznej części jedno
stek ” pośród tej warstwy, która ro
ściła sobie prawo do tego, iż pocho
dnię patryotyzmu niesie przed całym 
narodem.

Otrzyrr-u-emy z zupełnie wiarygo
dnego źłódia wiadomość, że CTtjS*i
obszarników ze wschodniej M :łc-  
polski oświadczyła nedawno Je
dnemu z przedstawicieli Urzędu 
ziemskes©, fe Jeśli prezes Gł Urzę 
du ziemskiego, dr Kiern k. nie cof
nie swoich ostatnk^ rozoo radzeń 
co do perceiacyi, to cni sprzeda
dzą swoje dobra ratyęhmiesł ale 
je sprzedadzą... wyłącznie Rusinom.

Jest to fakt, któiy żaden szanujący 
się obywatel pilski r,‘e potrafi i spra
wiedliwie'. Trzeba sobie naprawdę za
dać pytanie, c.zy ludzi tych a ce ta l o-

Z TEATRU „RAGATELA"
( (

k o m ę  ły a  w 3  a k ta ch
TRISTANA BERNARDA.

Już W  bajkach Ezopa zwierzęta p-ze- 
mawiaią ludzką mową a „Ptaki* A rw- 
stofanesa występują osobiście na sce
nie. Za naszych czasów modę tę wzno
wił Rostand w swoim „Chanteclerze" 
lecz dopiero Tristan Bernard zdobył 
się na coś naprawdę nowego. Akto-zy 
starożytni jak i współcześni, przywykli 
do występowania w kostyumach pta
sich i zwierzęcych, lecz żeby na ôd 
wrót ptaki przebrały sie za ludzi i w 
tej postaci z całą swobodą uprawiały 
swe igraszki, tego, zdaje się, jeszcze 
nie było. Zapewne nu my tu do czy* 
nieola z zawiązkiem doniosłej reformy: 
teatru dla meoażeryi, powstałego celem 
podniesienia kultury zwierząt dzikich, 
obrazami z życia cywilizowanych by
dlątek domowych. Farsa czysto zoolo
giczna, pod dobrodusznym tytułem 
„Kurnik", jest zapoczątkowaniem tej 
właśnie idei.

W  „Kurniku” niema właściwie ról, 
lecz szematy pewnych fimkcyi, a ska
zany na nie artysta musi z konieczno
ści starać się o możliwe zatarcie kon
turów, zamiast o ich uwydatnienie,

s boltiją r a f o m ę  ro ln ą . —  
ady n arad o ;yej.
błęd, czy też z&tacili Oni tak dalece 
poczucie obywatelskie, że gotowi są 
działać wręcz ns szkodę państwa dla
tego, że się pogniewali na zarządzenia 
rządu. Przypominają się dawne czasy, 
kiedy szlachta interes własnej kiesze
ni stawiała także ponad interesem 
państwa.

Jak się tu teraz dziwić Dąbalowi i 
Łańcuckiemu, że prowadzą robotę  
przeciw państwu, jeśli ci, co  przywła
szczyli sobie monopol pahyotyzmu, a 
z racyi swoich tradycyj rodzinnych 
powinni świec’ć przykładem obywatel
skiego spe niania obowiązków, także 
przeciw państwu występują.

Chwila jest za poważna dla pań
stwa, by podobne objawy można by
ło tolerować. Zacietrzewionym war
chołom trzeba, powiedzieć, że najle
piej byleby, gdyby się opamiętali i 
uznaiąe interes państwa, a okazując 
należyty pos!uch dla ustaw Rzeczypo
spolitej nie przeszkadzali wykonaniu 
reformy rolne', ale ją ułatwiali. Tak  
czy tak reforma rolna przeprowadzoną 
bedzle, bo przeprowadzoną być musi. 
Ostatnie zarządzenia dra Kiernika 
spfawią, że pełna parcelacva rozpocz
nie s’e w naibiifsz-rch tygodniach. 

Węgrom T ■

by choć cokolwiek osłabić trywiaTność 
pomysłu i efeitów . Gdvby *r>ie znana 
francuska firma autora, widz byłby 
skłonny podeirzywać, że ma do czy
nienia z grubo ciosanym wytworem 
berlińskiego dobrego humoru. Treść 
jest tak prymitywna, że nie można na
wet nazwać jej trywialną. Cała akcvr, 
toczy się dokoła praktycznego rozwią
zania kwestyi apetytu miłosnego, w jego  
najpierwotnieszem znaczeniu.

Intelekt nie gra tu żadnej roli, Za
równo jak najlżejszy cień sentymentu —- 
erotyzm stadowy —  tak naturalny w 
prawdziwym kurniku, występujący e- 
pidemicznie u ludzi, sprawia wrażenie 
monotonnej kołowacizny. Przywiie-em 
uczłowieczonych kogutów jest cywili
zacyjna zdobycz, polegająca na tern, 
że rywale nie walczą z sobą, lecz po
magają sobie wzajem. Wszak nie cho
dzi tu o iakość, lecz wyłącznie o  ilość 
dań, który ch jeden ma za dużo, a drugi 
za malo. Stąd kłopoty i zawikłania, 
gdyż „kurnik* francuski jest o tyle 
gorzej zorganizowany od analogicznej 
instytucyi haremów tureckich, że nie 
iest hermetucznie zamknięty, stąd kui y 
i kokoszki rozoiegają się na wszystkie 
strony, »by ścigać zapamiętale tego, 
który przed nimi uchodzi, a umykać 
z przed nosa innemu, który cały pała 
wyłączną chęcią przygarnięcia pod swe

ensaop Paryża.Jf Uf
K andydatura w ę ź n ia  rtoi!tvcz- 
n e g o ,  b . o f i c e r a  s n a ry n ^ rk L  —  
W a t k a  s o c y ą l i s t ó w  z  „ B lo k ie m  

n a r ó d  o w y m " .
(Korespondencya własna »Gcńca krak.r) 

P a r y ż ,  w październiku.
Kwertyą dnią w tej chudli w Paryżu 

jest sprawa wyborów do rady miejskiej. 
Na łamach dzienników, w sferach no- 
litycznych, w kawiarniach, w szerokich 
kołsch ludności toczy się na ten temat 
żywa wymiana myśli.

Najwięcej interesującym momentem, 
Ltotnera clou namiętnej kampanii wy
borczej jest socyalistycrna kandydatura 
A ts d n e jja  Maytx>’e ^ o , postawionego 
z dzielnicy robotniczej Gharonne. Już 
sama osoba kandydata budzi powsze
chne zaciekawienie i staje się powodem  
do zasadniczej, sztandarowej walki. P. 
Andrzej Marty, młody, sympatyczny 
student z „College de France*, wyso
ce  uzdolniony i cieszący się jak naj
lepszą opinią u swoich profesorów  
i kolegów, w tej chwili w Claiwzuż 
odsiaduje karę ciężkiego 2 -letniego 
więzienia. Dostał się tam w następstwie 
buntu wojskowego, jakiego się dopu
ścił wraz z kilku towarzyszami, gdy  
jako cficer-merhan lj na jednvm z o- 
krętów francuskiej floty na Czarnem  
Morzu chciał przeszkodzić zbrojnej in- 
terwencyi ze strony Francyi przeciwko 
bolszewikom. Nie czynił tego z syra- 
paty* do bolszewików, gdyż bynajmniej 
nie przyznaje się do jakiejkolwiek łącz
ności z nimi ideowej. Szło mu o  zasa
dę. Jak pisa? w liście do swych Iowa*- 
rzyszy, „zbuntował się przeciw wojnie 
z Ro.syą bez jej wypowiedzenia, gdyż 
to gwałciło konstytueye". W obec tajs 
ujmuiące! karyery politycznej kandyda
tura Marti-'ego dla radykalnych i so- 
cyalislyciaych ugrupowań stała sżę 
swego rodzą'u Hasiem odiodzenia du
cha demokratycznego, solidarności dla 
ogółu klasy robotniczej i potępienia 
rządów wojennych. Co więcej —  wy
bór M arty'ego popierać ma większość 
Lóż masońskich i Liga Obrony Praw  
Człowieka ś Obywatela. Ciekawe przy
tem jest staaow'sko poszczególnych 
grup socyalistyczuych. Komuniści oczy
wista osobę młodego kandydata chcą 
eskamotewać na swoje conto, szcze 
golnie zc względu na jego rolę w o- 
wym buncie marynarzy. Przeciw temu 
gorąco protestują socyaliści, zarzucając 
komunistom niezdolność dostrojenia się 
do o owa g i chwili i sklepik: .skie za
chwalanie swego krsnoiku. Sami kan-

skrzydła —  wszystkich dzierlatek po  
kolei.

Najżwawszym w tempie tej gonitwy 
jest akt trzeci, gdzie wszystkie „one", 
przejęła chęcią zemsty za potrójną 
zdradę szczęśliwego, lecz o h ! iakże 
zmęczonego Henryka defilują kolejno 
w ślicznych negliżach przed nowocze
snym Tantalem, miłosnym pechowcem  
Leonardem, fruwając koronkami jed
wabnych koszulek i »kombinacyi“ —  
by znikać, jak lelnie chmurki, spło
szone jedna przez drugą.

Wkońcu zwycięża m orał: prawa żona 
odzyskuje miłość swego pana, a zacną, 
choć nieco podstarzałą ciotkę, za jej 
pobłażliwość i rezygnacyę, spotyka nie
oczekiwanie słodka nagroda.

Wykonanie farsy odkryło pewną smu
tną tajemnicę: trdfa „Bagatela* nie ma 
kochanka! posiada rój czarujących ko 
bietek, od których samego wejścia na 
scenę robi się ciep S  i jasno —  bez  
brak jei kochanka. Ślicznego r.ia lekina 
we fraku „od P co la", z trocinami 
w głowie i ustami Amora, z nowfó- 
czyatem spoirzeniem i o ruchach.peł
nych zawodowej nonśzalancyi. Zle jest 
człowiekowi żyć samemu, a cóż dopie
ro takiej „Bagatelce1*. T o grozi kata 
strofą.

P . Siekierzyński jest rutynowanym 
aktorem, nawet trochę zanadto ruty-

dy daturze Mar ty'ego skłonni są nada
w ać pewne znaczenie ogólno-demokra* 
tyczne.

Interesującym n. p. jest pogląd, jaki 
w tei sprawie wypowiada stary socya- 
lista Le Page, który w liście do Lon* 
gueta tak charakteryzuje całą tę  akcyęi

„Macie racyę! Andrzej Marty nie 
może być prrez nikogo monopolizowa
ny. On należy do tych wszystkich, 
którzy walczą o lepszą ludzkość, do 
rewo' ucyonisćów, socyalisłów, republi
kanów, których sumienie protestuje 
przeciw bezwzględności rządowej i któ
rzy podziwiają i rozumieją wspaniały 
ge t Andrzeja Marty. Co do mnie, 
walczącego od lat 2 0  w dzielnicy Cha- 
roane, pod egidą mego mistrza i czci
godnego przyjaciela Edmunda Vaillant 
(bohatera z czasów Komuny), to  żądam 
od mych towarzyszy walk, aby w nad
chodzącą niedzielę złożyli swe głosy 
do urny za tym, który w tak doniosły 
sposób uosabia dziś ponad sektami 
i partyami ■najszlachetniejsze ludzkie 
sumienie".

Ten zwrot o s i le  sr-ra tsra ia  lu d z 
k ie g o  p o n a d  s e ! : t a n r ł  i  ; . a r i y a -  
EJ.?,, wypowiedziany ze strony starego  
towarzysza partyi socyalistycznej, za
sługuje na szczególną uwagę, jako wy
raz budzących się szerszych pragnień, 
wybiegających poza cirsne ramy dok
tryny partyjnej. Naturalnie, że moment 
agitacyjny, chęć pozyskania jak najwię
kszej ilości jrlósów n trztcz: rewolucyj
nego kandydata jest tafcże powodem  
takiego stawiania kwestyi.

Sfery, zgrupowane w „Bloku naro
dowym", namiętnie zwalczają kandyda
turę M arty'ego. Między innemi w szcze
gólności „Tem os* poświęca ts : sprawie 
długie artykuły, piętnujące Marty’egO 
jako „zdrajcę ojeryzny". O rgana socya- 
listycrne widzą w tem  dowód mKitftry- 
stycznewo i ,„paskarskiego" światopo
glądu. Zapowiadając z góry jego ban
kructwo, już dziś roztrębują zwycięstwo 
Marty'eg o jako pewne. Jaki będzie, w y-. 
nik toczącej się kampanii, okaże naj- 
bliższa niedziela.

nauczyć dosuonale języ&a frauca- 
shiega i niemśecKiego, w słowie i 
piśmie, oraz liorespcndencjt han
dlowej w tych języhacL słuchacza 
uniwersytetu z doLrciri początffa- 

Zgłossenia pod „JęgySi" domi.
Ątlm. „G oń ca". 5454

nowanym, lecz w roli szczęśliwego zdo
bywcy, Henryka, budził —  żdziwienie. 
Ani jego powierzchowność, ani szor
stkie maniery, nie Iłómaczyly groma
dnego transu miłosnego, w jaki popa' 
da cały „kurnik". Już bardzie? do twa
rzy przyoadlaby ta rola p. Nowackie
mu, mającemu z ł  sobą znajomość ta
ktyki uwodzicielskiej, z której to szan
sy nie mógł tym razem skorzystać* 
w roli pechowca Leonarda. Niepotrze
bnie natomiast uległ pokusie pewnych 
jaskrawych a niezbyt smacznych efe
któw, jakich pominięcie byłoby pożą
dane. P P . Bruczowa i Werniczówna, 
każdą w swoim rodzaju, bez zarzutu 
odeoraly swe dosyć szablonowe role* 
p. Malicka stanowiła wdzięczny lec# 
zbytkowny kontrast, wlośnianą naiwno- 
ścią młodej żonki, która gwałtem pra
gnie się poprawić.

Role t tg o  redzaju manieruią młodą 
artystkę, talent icj pełen ciepła i głęb
szych akcentów liryzmu, winno się kie
rować na poważniejszą drogę. Sookoj' 
ną i doświadczoną ciocią była p. Szna- 
ge, milutką subretką p, Pubóg. Lek ar# 
p. Szyszylowicza budził współczucie? 
tremą paraliżującą głos i ruchy. Dopie' 
ro gdy te opanuje, będzie można cc» 
o nim powiedzieć.

e , a
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Kawa semsacya asneryKańska. — Tajni snaffśa. — 
wiści rasowe). — Trybuna! w  'maskach. 
Korespondencja własna „Gońca Krakowskiego“.

a E is n a -

Nowy Jork, we wrześniu.
Oprócz powEEnyoh, a omawia

nych już przez nas roztrząsali kiwe- 
sitya socśrdogiicanycii, ekonomicz
nych i pdityczinycii, zajmują orga
na amerykańskie jrałtejsze 'ub więk
sze sesnisacye. Jedną z ostatnich ta
kich sensacy?, na Wielką skalę, obie- 
sająpą całą prasę amerykańską 
są rewelacye nowojorski ego 
„WortkTa", dotyczące tejnej organl- 
zacyi aineryltańskiej pod nazwą 
Ko KJur Klan. Orgauizacya ta o dzi
wacznej nazwie, powstała w pierw
szych latach po t. »w. wojnie dorarar' 
we? w celu zwalczania murzynów. 
•Działalność jej ograniczała się tyl
ko’ do poluidniioiwych stasiów. Wsipo- 
mrńentiie po tej działalności pozostało 
•nie bardzo chwalebne. Powoli je
dnak orgainSzaicya ta. sprzeczna z 
duchem demokratycznym Ameryki, 
/wymierała i na początku dwudzie
stego wtdku zaczęła tracie na /popu
larności nawet 'w stanach' południo
w y oh. W początkach 1915 .noku . li
czyła zaledwie kSkudzietsieciu czyn 
nych członków.

W  tym atoli roku nastąpiła reor- 
ganizaicya tego tajnego stowarzyszę 
nia i, o dziwo. OTgaiwzaicyia ta zaczę
ła /wzrastać szalenie, niełyiko w sta
nach południowych, ale jeszcze na
wet silniej w stanach 'północnych. 
Dziś, po pięciu latach zreorga/mzo- 
wanego istnienia. Ku K'iix KS<n H- 
czy przeszło 500.000 członków, mię
dzy iklfcórymi znal dują się bardzo 
wpływowi amerykanie różnych za
wodów, jak: lekarze, adwokaci, sę
dziowie, wyżsi oficerowie, przemy
słowcy etc. Orgauizacya ma swoje 
lokalne oddziały w • feżdysn stanie, 
z .wyjątkiem Utah, Montana i New 
HamosWrp. Ku Klux Klan. zwana tak 
że „Inyiisahle Empire" (raęwidzia.ire 
cesarstwo)_ jest organizacya — jak 
brzmi jej korstytucya -  mającą na 
celu: dopilnowanie, aby są nawiedli- 
wokć była wykonywaną, obronę 
■kanstytncyi Stanów Zjednoezonych 
pnzed zamachami na jej całość, u- 
trzwnanie 'poszanowauia dla nra\v_ i 
sprawiedliwości, oraz podtrzymanie 
fnstytncyi amerykańskich, a Więc 
jest to orgauiizaicya czysto amery
kańska. Wstęp do organizacji 
wzbroniony jest katolikom, żydom, 
murzynom I przybyszom. . Jakkol
wiek organiizacya ta głosi. iż broni 
konstytucyi Stanów Zjednoczonych' 
rrtzed zamachami na lei całość, to

jednak samą gwałci i łamie tę kon- 
siytucyę urządzając samosądy (lya 
clung) nad murzynami i białymi, 
których orgauizacya ta podejrzewa
0 zbrodnię zabójstwa, zgwałcenia, 
ozy zdrady amerykańskich idea
łów.

Od czasu, jak' organizacya ta za
częła szerzyć swe doktryny, roz 
budzające nienawiść rasową j reli
gijną, członkowie tej orgnizacyi do
puścili się wielokrotnie pogwałce
nia konstyfcuićyi Stanów Zjeduoozo 
rych urządzając samosądy nad prze 
szło 149 osobami w różnych sia
rach. Naturalnie z tych, tylko klika 
■było wypadków zabicia, reszta zaś 
skończyła się pobiciem i wypędze
niem z miasta, po uprzedmem zanu
rzeniu w smole i piórach. To też 
prasa słusznie domaga się. aby rząd 
rozwiązał tę ortgarJzacyę sprzeci
wiającą się demokratycznemu du
chowi Ameryki, bojącą się światła 
dziennego, działającą pod ocloną 
maski (członkowie tej orgauizacyi 
odbywają swe posiedzenia w fanta
stycznych, upiory przypominają
cych okryciach z maskami na twa 
rzach).

Jakkolwiek prasa i opinia ogółu 
jest za rozwiązani en i organizacyi 
Ku Klux Klan, jednak wątpli
we/ni jest, czy rozwiązanie jej na
stąpi. Za wiele wybitnych, wpływo
wych i bogatych obywateli należy 
do tej orsjamizacyi. DUtfego też, 
czuje się ona tak silna, że zagroziła 
nawet nowiojorsktetou „Worł-dWl"
1 innym dziennikom amerykańskim, 
iż wytoczy proces o odszkodo
wanie w surrńe 10 miliomów dola
rów za oszczerstwo, za jakie orga- 
nfeacyia ta uważa te reweiacye 
„World‘a**1. Naturalnie jest to tylko 
groźba i nic więcej, gdyż prasa, do
brze się namyśliła, rti/m zaczęła ■pu
blikowanie tych rewelacyi. Gdyby 
nawet wytoczono /proces to i tak 
orgainfesicya Ki\ K!uz Klan nie ma 
najmniejszych szans wygrania pro
cesu.

jeśli organizacya -ta skorzysta na 
cz-em, to chyba tylko na bezpłatnej 
reklamie. Jest więcej niż pewnem. 
że szeregi jej podwoją się i towkrot 
ce. T ule w tern dziwnego. Każda or- 
gsuteacya, p/iwołująca się do naj- 
niższych irstytiktów, zawsze będzie 
miała zwolenników.

. Józef Matyka.

Z DNIA

L e k a r z e  w a l u t o w i .
(stm) Pozosfatóny wSerat swemu 

narodowemu charakterowi w je dnem,
— najwięcej jest u nas lekarzy. Daw
niej dość było człowiekowi z owiąza
ną twarzą wyjść na ulicę aby 99 proc. 
ze spotkanych .przechodniów udzieliło 
mu jakiejś zbawiennej rady i recepty. 
Dziś, gdy skarb państwa chodzi z twa 
rza owiązaną i spuchniętą od bakcyl

, walutowej — każdy przechodzień po 
sprawach publicznych gotów go • le
czyć rówrfe bezinteresownie j:ak skta- 
t ocznie.

Kwestya wiedzy i umiejętności nie 
odgrywa tu roli: każdy czuje s;ę po
wołanym. Każdy ma w, zaaiiadnzu śro
dek na podniesienie kursu msiriki pol
skiej — zupełnie niezawodny. Już on 
sobie to przemyślał i — wymyślił.

Najgorzej jest zwrócić takiemu „le
karzowi z urojenia'4 uwagę, że to: tych 

. spraw trzeba fachowości i to wybi
tnej. znawstwa nieprzeciętnego zaró
wno teoryi jak .praktyku On właśnie 
to znawstwo posiada: „kończyło . sie 
przecież prawo, panie dobrodzieju*''; 
albo , dttozoftę, panie dobrodzieju". To 
takiemu walutowemu .dekarzowi: z u- 
rojeniia" zupełnie wystarcza-. W prosto 
cie ducha uważa on ws^StkicJi ludzi, 
w Polsce, którzy się dotąd sprawami 
skarbowemi zajmowali, za fuszerów w 
porównaniu ze sobą. Jeżeli zaś taki 
walutowy lekarz posiada trochę swa
dy, to zabiera głos publicznie: stać go 
tia to...

Jeżeli nic może 
pisać. „Ja tu wywiodłem jak na dłoni 
panie, defeju, że Steczkowski był osioł 
a Michalski jest osioł; la podaję spo
sób. który gdy się zastosuje, to się 
markf polska za tydzień podniesie".

—Ależ — próbuje człowiek lekko 
protestować — zapewne, że Steczko
wski poczynił liczne błędy f to cięż
kie, ale bądź co bądź to był •specyaiii- 
sta od finansów i giełdy, prowadził 
w Wiedniu intaresa RotszyJda...

— E, co mi tam R-otszyld, paufe do
brodzieju. ja byni mu swoich intere
sów nie powierzył!

Na takie ,;dctum acerbum" truidna 
rada: Słecizkowtslki w kąt, Michalski: w 
kąt,> Di ama/n d w kąt: Kofeeiier w kąt
— górą lekarz z uriojerfta. Już ort nia 
specyfik walutowy — palce lizać.

Na brak, recept waluta -ipsze uskar
żać się nie może: kłopot jest tylko z 
wyborem. Ja. żywię tylko je Iną oba
wę: aby słabowita marka polska, za
żywszy jedno z tych lekarstw nie wy 
zionęła zupełnie ducha. I zdaje się. że 
wajlepiejby było wszystkie te recepty 
i. specyfiki znachorów -wyrzucić za o- 
kro. f, chorą wziąć póproistu na. dobre 
odżywianie — .podatkami.

ZYGZAKI,

pr-zeiriaiwfać, dice

f c z a p k ę ! * 1
(stm) Mamy urzędników i urzędni

ków, jak w kaidera państwie. Ale, jak 
nie w kaźdem. urzędnicy u nas iin są 
gorszej jakości, lem są lepszego o  so
bie mniemania. Mniemanie takie, jak 
wiadomo, jest „połową szczęścia*, któ
ra im zdaje się wystarczać nawet za 
cale szczęście.

Do tego szczęścia widocznie po
trzebny im jest jeszcze szacunek „pod
danych" obywatoli, którego też bez
względnie się dla siebie domagają.

Przykład takiego wymuszonego sza
cunku znajdujemy w liście do naurej 
redakcyi pewnego pana z Zawiercia, 
kfó; v taką poaaje swoją przygodę*.

„Udałem się do „kasy nożyczko- 
ószczędnościowej" w Zawierciu z proś
bą o udzielenie mi pożyczki, na co  
otrzymałem odpowiedź: „za miesiąc
się będzie przyjmować. Już jest po se- 
syi*1. Kiedy odpowiedziałem, iż przed 
miesiącem powiedziano mi to samo, 
urzędnik z sąsiedniego okienka ostrym  
tor.em zwrócił mi uwagę, źe za długu 
rozmawiam z urzędniczką...

„Przed wyjściem z poczekalni owej 
kasy, przy otwartych drzwiach nało
żyłem czapkę, gotując się do odej
ścia —  w tej chwili trzeci urzędnik —  
podniesionym głosem wniósł dragą  
pretensyę, oświadczając

„Jok się rozmawia z urzędnikiem, to  
się cz :pkę zdejmuje". W idząc się w 
otoczeniu dzikich ludzi, wyszedłem*.

Może za ostro ów pan charaktery
zuje zaraz urzędników, który go ostro 
potraktowali, jako „dzikich ludzi". 
Może przecenia cale to zajście, może 
i po jego stronie była tu w in a? Ale 
charaktery styczny m jest dla naszych 
stosunków ten epizod, jako dowód, że 
u nas „strona" i urzędnik jakoś nigdy 
nic mogą przyjść do uprzejmego po
rozumienia, jakie powinno być i jakie 
jest wszędzie zagranicą. Albo urzędnik 
żąda, by „strona" zdejmowała czapkę 
jeszcze za drzwiami, albo czasem dla 
odmiany „strona" nie zdejmie jej na
wet w biurze, ąż dopiero po apostro
fie. Urzędirk dla „strony" nigdy „nie 
ma czasu" (a dla kogo go m a ? ),  
strona nie ma dla urzędnika trochę  
cierpliwości. Urzędnik myśli, że on 
jest „panem", a interesent poddanym, 
interesent myśli naodwiót. A -tym cza
sem obie strony, urzędnik iKntereser-t, 
są równymi obywatelami, spełniający
mi tylko różne funkeye. Zdejmijcie o- 
bai czapkę, panowie!

BSEfBffiaaaBgfii 
10  p ro cen t  

otrzyma każdy, kto pned.tawi ten odci
nek 7, gazety w magazynie 

Nownśei łiin P au  
E.EISU K SERG A  

Lwów. ulica Jagiellońska L. 11A, 
Pierwszorzędne modele sukien, bluzek 

oraz w kwintnn bielizna damska.

Z SALI KONCEPTOWEJ
Przed sezonem koncertowym. — Re

cital fortepis'- w y  F.yona Petrbego. 
Opustoszała, przez kilka letnich mio 

sdęcy s-ala koncertowa; zaroiła sfę c- 
/r̂ egtdaj liczny-mi sl-uchacEamł, k+ór~y 
rrcybyli (zwabiemi tozglośaem iorue- 
riem artysty) ;*a pierwszą w juad-otą- 
gającym sezonie koinoeTtovż ĵ prodit 
/keye. Recitalu forteofaftoy/ego anafco- 
mltegw, dużą estymą naseycti ;.p:ar?o- 
filów'“ cteszłSCMCÓ Kie wirtiioza*, *>. Ego 
na Petrhego, rie meżemy uwrajżać za 
początek sezown, choćby tylko z racyi 
r.cha/nalrteru pożcgri&Łncg>o“. Oto aaty 
sta yybierafec s!ę po Jastry i dolary 
za ocean, staje po ralz ostatni przed 
krakowską publicznością, która nrzy- 
Jąw/szy dystyrgowa^ge sttystę i
sjrtnpatycanego csłcrodęka sośoiimi;, 
Jeszcze w pierwszych latach w ojny , 
.darzyła go wszystkie-m, cze-m tylko 
możrra najlepazem, u, sieb ie  aż do tej 
poiry. Występ teai więc miał tylko cha 
raktor przygodny i był jakby szczęśli
wą bo piękną przygrywką dio właód- i 
węgo otfwacrcSa sezc-nu 'roncertowego,

k tó re jjo  dateje i czyn.v Iłedą rozgry
wać się, nie już m  sali Sokoła" lecz 
w  pięknej sch odpawDcuiego S tareg o  
T eatru.

Jaką będzie feyojfnospia ppzyszłegso 
sezonu koncertowego, truckio sabće 
dziś wyobrazić, gdyż prz-ewadywa- 
niom i pcdztojom, .rde przyszła dotąd 
z pomocą żadna z dwu agencyii! kai:- 
certowych. nie pisnąwszy ani Słów
kiem. inki Program każda z wch na- 
znaczył?!, lakicłi artystów z-ąkonitirakto 
wała. w jakiśin kierunku prejsnłe patsy- 
go*ov/ać strawę muzyczną tej części 
pnblfcznnści, którą poza sztuka repre- 
zftntancyjna — jaką jast opara i -opere
tka — szuka na sali kon/centowej głę
bszych i pcdntoMe.Gzyeh wrażeń Wtt- 
zycznvch. Słuchy tylko dochedzą. 
że właściwy sczc-n koncertowy, ror- 
prozrłe sr‘ę niebawem świetnym reci
talem fprtepKsitowym Józefa Śliwiń
skiego, najwyb/tośiejszezo dziś wirtoo- 
za-p/iaffiB-fę polskiego, w sali v,55tareso 
teatru": że grać ma Bmmes-tcT; że 
wystąpić ma znakomite Trijo kąPoźnPak 
Deman-Dedhert" cieszące sie od Idlku

lał, bardzo wiełkiem pawodzerfem w 
całej środkowej Europie oraz w  Ame
ryce. — Od siebie do-dać możemy, że 
Przez estradę Starego Teatru przesu
ną się niewątpliwie i pa,sizc wśelkości 
takie, jak: Dy-gas.. Gru-s/z-azyń-ski, Ko
chański, oraiz cały "szereg pfaoisifców- 
■stów.

Można tedy. sipcfconide przypuszczać 
że oblicze nadchodząKgo seziomu k n -  
oertowego, bodzie podobne jak brać 
cło brata do ubiegłego seacirm.

Powracając do o-negdiaiszego reci
talu Pełrltego zr»p.rtować trzeba, że 
przyniósł cn w programie: Bacha,
Bocthovenia. Brahmsa -i Liszto a nądto 
■szereg 'naddatlców.

Bach w  odtworzeniu Patritogo po
siada zawsze cechy m-o-mmi-e.ntail.ne i 
pełne potężnych rysów, Ov/c cechy 
sterał, się artysta nadać 'naw et takśe- 
mu i:tw/orcwi .lak ..t  aipriccitp". -,y któ 
toTR fcouispozytor -cptowa odjazid swego 
uko-chanego brata (w opraoGwainm Bu 
ssoniego). nionTającamu preteinsyi do 
moiiłuman-tokiości amj też dó wielkiej
powagi: nastroin. Wte41d ,,badiista'k

-zdoJał jednak zainiteresować i ująć au- 
dyf&Tyum kortcepeyamk Bach zaalaizł- 
szy właściwe pole eto popi/su swej ®e- 
chmice w „TripclfucLzc" op. Es-dar, 
którą zagrał porywająoo.

Był to najświefcniiejszy purtkt ptnt»gra 
mu BeeUirwauta bowiem Somafta op. 
101 A-dur. nie dostała tafcie 1 otprawja 
wiPtiiozowskśei na jaką zasługiwała 1 
jakiej oez.ekiwTano, niektóre jej tempa 
uważamy za chybione... _  W anyacye  
Brahmsa na temat Pagamlittiego daleko' 
fcrafm/ej brzmią na właściwym SWstra- 
m en cie. a tru-d artysty, stamająoeto 
się przedsto-wić je w sposób IntoireSu- 
.iący zresizłą z powodzentem — n- 
ważamy jako zmarnowany. LekfeS 
Uszt, któr̂ pn zakończył -redital miał 
nie zawsze cocliy owej lekkości do 
Jakiej, w wwkô iainltu jego utwOrów 
przyzw/yczaiil nas inni wńrttwzi. Z ła
skawie d-('rzuconych naddadleów rtoiz- 
kesztowano się .śwretnfe zagraną trait- 
skrypcja pieśni z „Holemdira Tulałcza4* 
W agnem .

S tft& isS aw  I2iu .«a ,
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N A D E S Ł A N E .

Z A W I A D A M I A M Y
swoich P .T  Klientów, 
że  B iu ro  spedycyjne

Polska Udziałowa 
. Afeiitura celna
s p ó łk d  z  cgr. odpow iedzia lnością  
zostało 2 dniem 1 X . przeniesione 

z  ul. Karmeliokiej" L . 2 8 .

:,p ®  u C k e  1 7 . .

Z A K ŁA D Y ELEKTRYCZN E  
„W ESTINGHOUSE”  

Wartzawa — Mu«£R!ko>w«Iai 39

C h w i l a  b i e ż ą c a .

K a l e n d a r z y k :
Płacy Ja
W schód fdofiea: 6 ‘6  

Zachód słońce: 6 ’31  

D ługość dnia: 11 '27

T E A T R  IM . J .  S Ł O W A C K IE G O
Środa: Promienie FF? 1  ̂
Czwartek: Dwie cnoty,” ,
Piątek: Promienie FF;

TEA TR „EA G A TELA “*
Środa: Kurnik;

TEA TR M. O PER A  I O PERETK A  
Środa: Baron cygański 

O PER ETK A  W  NOW OŚCIACH
Środa: Grfgri;

Nr 27L

Obrad; hmk3kr§gowaga PSI
i. Krakowie,

(t) Dnia 1 bm. odbyły się w Ktako- 
wie w sali Twa rolniczego obrady Za
rządu O kresow ego P S L  Małopolski 
zachodniej. W  zjeździe wzięli także u- 
dzial posłowie ludowi województwa 
krakowskiego. Obradom  przewodniczył 
prezes Zarządu O kr. p. Ludwik Racz 
kowsk? P o  złożeniu przez przewodni
czących sowietów, zarządów sprawozda
nia ze struna prac organizacyjnych w po
wiatach, p rezes W i t o s  wygłosił dłuż
sze przemówienie, w którem przedsta
wił dobitnie dzisiejszą sytuacyę polity
czną i stanowisko stronnictwa w odnie
sieniu do najwaimejszych zagadnień 
chwili. W  ożyv ionej dyskusyś, podczas 
które; zabierali głos pp. Marczak z Chrza
nowa, Kulpa z Krakowa, poseł Cw*.- 
kowski z Sącza, Zaideł z Krosna, W oj
towicz z Tarnobrzega, pos. Szmigicl 
z  Rzesiowszczyzny, Rydel z Tarnobrze
ga, Braszka z Białej, Czuła z Grabia, 
pos. Rączkowski, Mach z Grodziska, 
Roman z W adowic, W yroba z Krakow
skiego, dr Bardel, B aro k  z żywieckie
go, Ciastoń z Wielickiego ) inni, po
ruszono cały szereg aktualnych kwesty! 
politycznych i organizacyjnych.

D r Kiernik, prezes GL Urzędu ziem
skiego, wygłosił dłuższy, wyczerpujący

li  155 Sfc
_ (t) Po długich debatach namyślił 

się magistrat krakowski przeprowa
dzić jaką taką sanacyę stosunków 
mieszkaniowych w Krakowie. Myśl 
to nie zła i przyznać trzeba, że pra
cę rop ocząt magistrat bardzo roz
tropnie, zaczynając od urzędu mie
szkaniowego. Zrozumiano nareszcie,■ 
że aby urząd mógł sprawnie dzia
łać trzeba mu dać dobrych urzędni
ków — pozbyć się bezużytecznego 
balastu, a ipr>;eclewszy stkiem pracę 
nadzielić.

Urząd mieszkaniowy podzielono 
na pięć oddziałów, z których I obej 
mować będzie sprawy mieszkanio
we Dziełnticy I, II, Ul i IV, oraz pe
danta na litery od A—F Oddział II 
dzielnice V i VI, oraz padania od G 
do K. Oddział III dzielą VII—VIII i 
padania old L—P Oddział IV dziel. 
X—XX  i pedanta od R—S. Oddział V 
dziel. IX—XI i XXII, onaz padania 
od T—Z.
W poszczególnych oddziałach spra !

referat na temat wprowadzenia w życie 
reformy rolnej. Zjazd ustalił program  
dalszej pracy organizacyjnej oraz wy
tyczył linię myśli politycznej cila klubu 
posłów P S L .

Gorsząca nieporządki na kresai.ii,
Z nad granicy polsko-rosyjskiej nad

chodzą zatrważające wieści. Dotyczą 
One niebywałych stosunków w zarządzie 
EcJminktracyjnym Dem, leżących w pa
sie nadgranicznym w okolicach Bara
nowicz i Słubiec.

Stosunki wręcz gorszące panują wśród 
batalionów celnych, wśród aduiinistra- 
cyi powiatowej nadgranicznej) wśród 
ekspozytur policyi i żandarmeryi.

Przedewszystkiem stale panuje tam 
antagonizm pomiędzy oddzielnemu jed
nostkami urzędów, pracujących w p a
sie granicznym.

Zły widocznie zastosowano do tych 
stron system. I to się mści dzisiaj w 
okrutny sposób na wewnętrznych sto
sunkach w kraju,' a może być bezwzglę
dnie i gorzej.

Szczegóły, które nas dobiegają o 
pracy administracyi w Baranowiezach 
i Słupcach, są wprost zdumiewające i 
graniczą z koniecznością wysłania tam 
natychmiast specyalnej kom?svi śledczej.

Ł^ienniMrze angielscy 
w Warszawie

Wczoraj o godzinie 4 oidbyło się 
śniadanie u posła angielski/egip- Malesa 
Kuc llera, na którem oprócz przedsta
wicieli prasy angielskie]' by1' obecni 
minister Sktonronst, szef depanbamerto  
zachodniego Koźmiński, szef biura pira 
sowego Ladoś; 'wliceiflJiulsteir Sfcrass- 
burger; wiceminister Ebert .and, a z 
prasy polskiej Sadzewicz, Kozilckli, Ro 
stier i Sfenoński. Był także puibłilayisiba' 
angielski dr. Difflom. Na cześć prasy 
polskiej i angielskiej przemawiaj poseł 
Mitclllcr, na toast odpowiedział Oouł- 
son (York Post) i Strof?ski. O godzinie 
15‘5D dziennikarze angielscy żegnani 
na dworcu serdecznie odjechali do 
IWOWŁ

wy mieszkafuiowe załatwiać się bę
dzie (jak utrzymuje mag.) w ehrono- 
Idgicznyin ■ porządku wniesienia po- 
gicznego porządku wniesienia no- 
dań o przydział mieszkania Z tego 
też względu odpadną (?)"' na przy
szłość osobiste prośby petentów w 
biurze lub prezydynm miasta o 
przyspiszerJe załatwiania prośby.

Magistrat zaznacza, że w rnyśl u- 
stawy maże rek.wlrawać mieszka- -jj 
nia dla tych osób. które dla wyko
nywania obowiązku publicznego w 
mieście mieszkać muszą, np.. dla 
funkeyonaryuszy Państwa, kraju, 
gminy, kolei etc.

Padania o mieszkania należy re
dagować krótko i oddawać do Dzień 
tiiika podawezego.

Należy się spodziewać, że urząd 
mieszkaniowy zaćmie (?) funkeyo- 
iiawać sprafwnie1, co ogół mieszkań
ców Krakowa (bez dachu), przyjmie 
z radością.

marek za 10 fon loco kopalnia.
Zaznaczyć trzeba, że ta nowa zwyż- 

fca cen węgla jest katastrofą niemal 
cha nie posiadających odpowiednich 
funduszów w dobie obecnej

0  u r e g u l o w a n i e  r u c h u  K o J e f c -  
Wtójjw m ię  lisy  C z e c h a m i a  P o ls& ą .

(t) O d kilku dai toczą się w K ra -1 
kowie w sali rady miasta pertraktacye 
między przedstawicielami kolejnictwa 
noiskiegc i czeskiego o u re g u lo w a n ie  
K olejow ego ruchra g ran iczn eg o  m ię
dzy oLu państwami.

W  obradach biorą udział z naszej 
strony reprezentanci kolei, skarbu, po
czty — ze strony czeskiej —  delegaci 
urzędu celnego i kolei.

O brady te  mają na razie charakter 
noufny i potrwają jeszcze kilka dni. 
W czorai wyjechali przedstawiciele cze
scy do Lwowa colem odbyęia podobnej 
konfereacyi z lwowską delegacyą ko
lejową.

Odezwa Komitetu budowy 
PommKa WoJsaości w KrnKowie.

(t) Sekcya skarbowa komitetu bu
dowy Muzeum narodowego w Krako
wie, wydała odezwę do instytucyi fi
nansowych, przemysłowych i handlo
wych, w której wskazując na akcyę ko
mitetu, na obowiązek re< Hzowania przez 
samo spoleczińslwo wielkich zadań kul
turalnych a w szczególności na obo  
wiązek Krakowa wobec takiego przy
bytku sztuki i kultury, jakim jest pro
jektowane Muzeum Narodowe, wzywa 
do wpisywania się na członków zało
życieli Pomnika W olności.

W  myśl odezwy insłytucye, przedsię
biorstwa i jednostki zechcą nadsyłać 
deklaracye do Geu. sekretaryatu komi
tetu pod adresem: Muzeum narodowe, 
Sukiennice, Kraków-

i  p l  P t t l  W  S S t a l P i e i .
Z racyi ostatniego zjazdu prasy pol

skiej we Lwowie „Nowa Reforma1* wy
stępuje dzisiaj z godnym uwagi ape
lem urządzenia zjf zdu prasy demokra
tycznej.

Zjazd taki —  pisze „Nowa Refor
ma** —  nie wymaga zbyt długiego 
przygotowania. W ystarczy kilka pro
gramowych referatów. Pezatem  naj- 
ważolejszem byłoby nawiązanie znajo
mości i osobista wymiana myśli.

Z n o w u  p o d r o ż e n ie  w ę g la .
(t) Magistrat ustanowił po raz drugi 

w tym miesiącu nowe ceny na węgiel, 
sprzedawany na legilyraacye i asy gna
ty, a mianowicie: Cena za wagon 10
toń 1000  dworzec kolejowy 1 5 1 .4 2 f  
marek. Cena za 1 ctn. loco skład przy 
dworcu kolei. 1 .530  marek. Za 1 eto. 
w składach Szpera ul. św. Sebestya- 
na, Kwiatkowskiego ul. Zwierzyniecka 
i u hurtpwnych handlarzy w Podgó
rzu 1 .650  marek. Cena za 1 ctn . w 
składzie drobnego handlarza 1 .680  
marek. Cena za odwóz 1 ctn. do 14  
ctn. włącznie 6 0  marek, C tn  a za od- 
wóz 1 ctn. od 15  ctn. zwyź 50 marek. 
Cena za zniesienie 1 ctn. 3 5  marek.

Podwyżki te tłumaczy magistrat 
tero, że kopalnie węgla, posiadające 
możność samoistnego ustanawiania cen 
węgla podniosły je z końcem ubiegłe
go  miesiąca, tak, że 10 ton węgla lo-
co  kopalnia kosztować będzie 9 3 .000  
marek. Obecnie zaś zanim cena ta 
weszła v/ życie zarządy kopalń oświad
czyły, że z powodu znacznego pod
wyższenia plac górnikom zmuszone są 
podwyższyć cenę węgla na 130 .500

Wywóz L y ila  zagranicę.-
(t) Brak tłuszczów w Krakowie po

woduje w znacznej mierze wywóz by
dła zagranicę, który praktykują c a  
wielką skalę handlarze krakowscy.

Spekulanci ci nie posiadając często
kroć uprawnień przemysłowych, sku-‘ 
pują w samym Krakowie i okolicznych 
mi-steczksch znaczne ilości bydła, a 
zwłaszcza swiniu i krowy, płacąc wszel
kie ceny. Nabyte w ten sposób bydło 
wywozi się potem przy pomocy pew
nych czynników zagranicę, przeważnie 
do Niemiec, z ładnym —  oczywista 
rzecz —  zarobkiem.

Władze krakowsKie wpadły już przed  
kilku dniami na trop kilkunastu han
dlarzy, nie posiadających u jaw n ień  
przemysłowych, z których kiiku już 
osadzono w więzieniu. Dalsze śledz
two w tej sprawie wykryje niewątpli
wie w całości zgrabne m acłroacye pa- 
skarży. *

W  aferę tę  podobno jest wplątanych 
także kilku masarzy krakowskich.

Z teatru Bagatela. .jKurtaiik** teyą, 
aktową lekka i wesoła Jpometcłyn: fran
cuska Tristana Bernarda wypełnia <ło- 

,tąd stale widownię.
,;Kobieta która trabilą** szfttdca SL- 

graey‘a Ganndka wizbudzila ogólne za
interesowanie. Szitrfka ta stała sSę ncj- 
wSęJcszą atraikeya scen erarwetfSldch, 
ze waględlu os. ni-azmiejriiie ciekaw e  
problemy psydialogicmae w  temaciie. 
Próby tej sztuki odbywają się wad re- 
żyseryą p . Węgferfó.

Miejski Teatr: Opera i Operetka. 
Dziś we środę Baron cygańska; który 
cieszy się jwyodzenietn.

Wobec nadzwyczajnego sukcesu ja
ki zdobyli sobie np. J®fimcewa i Knia 
ginin udało się dy-ekcyi opery pozy
skać jeszcze na kilka występów tych  
zaafliioimitĵ ich arityatów. Swieftm p̂że- 
■wacy wystąpią w czwartek dnia ó-go 
bm, w Traviaidę; w solbotę zaś w o©ei 
rze RJgoletito.

Z tealru Nowości. Dziś ciesząca się; 
stałem porarodzemiem operedca ;;Grf- 
gri“. W przygotowaniu togoretka. Kai- 
'•raama: Manewry jesteamifc w  zamclnie 
nioiû j obsadzfe.

(t) Lepszy pomocnik. Połicyai krak. 
aresztowała Cheiiima; Nussbararna fas 
18 z ? yczaskową, który dopuścił się| 
kradzieży fairb wartości 50000 marek 
na szlkodę M.aaikusia Recłresa przy tffi- 
■cy Rapkiej 1. 8, gdste praioował w  ( ta  
tiaktctrze poanoesnika hamdkiweglOw

(t) Nlajłożądani interesanci. Na sBftdo 
dę Antoniegio Daftki wfa.śa3didb praco 
■wini ikraradedkiej przy u®cy Ftorystń- 
skiefi L 32 dkradztonfo 18 metrów jadwa 
biir r  pielatesgo i 14 metrów jedwabiu 
złotawego wJafrtoócdl 200000 mk. Kras-' 
dałąj,y dokonało dwóoih mężczyzn któ 
pzy weszili <k> śroidlkia pod ppzomn ast- 
kuiphta niateryałów.

(0 Kochanka wzmowie ze służbą 
i oiciową. W  sprawSe kradzieży 4 mi
lionów marek na szkodę Dawida; Kes- 
slera, Handlarza bndantów z Bukare
sztu śledztwo wykryto,, że kradzSeiyf 
tej dopuścili sSę Maurycy Koemner iat 
28 i Stotem Gruenmer reote GoSdsteki 
wspótóe z kocliaplcą oCcraidzaomegO' 
Su osia Elsenbęrg fet 19 z Warszawy.

Całą tę trójkę rtostawSama do sądu 
okręgowego karnego.

(t) Drozd wypuszczony na wblnosć. 
W sprawie arresetoreranego Agepora 
Drozda majora WP. dowSadujamy się. 
że irtdentaartitrp. DO Geu. przeprowadzi 
ła ścisłe dtodtodzcinia, któro wyktefały 

| że oskarżony Droizd wyliczył się z 18 
1 .mSBouów marek; co do reisizlty ziaj* 

między t  za. 3 mdicnów władze wtoj- 
skowę prowadzą śledztwo w Tcze- 

. wfe. Drozda w.TtpuszOTonio na wotaaść



Nr m. ,.0 0 N1F.C KRAKOWSKI'*

a sprawę przeJcazano prokuraturze 
wojskowej i cywilnej.

(t) Fałszow ane radeko. Od dłuższe
go czasu sprzedawano w  Małopolskim 
Zwftązkn włościańskim mTekc, rawie- 
ragące znaczny procent wody po. wygó 
rowiauych cenach.

Analiza wykazała, że milekio to za
wiera przeszło 40 proceam wody. 

Sprawę oddana Prokuraturze.

Dla cierpiących  n a neią& zK ę.
Powszechnie znane ze swej skute
czności kapsułki francuskie Eurai- 
c tin e  z łaboratorybmPdr LepriBC e‘a  
w Paryżu, znajdują, się w sprzedaży 
we wszystkich aptekach i składach 

aptecznych. 532G
 OOO   T

KRONIKA LWOWSKA.
(Telefonem),

Przed zamknięciem Targów wscho
dnich, Takiego natłoku, jak w dziewią 
ty  dzfefi Targów  nie było jeszcze. W o  
h ec ■ztbffeią.cego się termwmi zaimfaitę- 
•cśa wzrósł nacisk zwiedzających i ku
pców. W  tym  dniu przeszło 150 tysfe 

tcy ; osób zwiedziła T argi, nie lifcząc 
lucizcstińlków kilkunasto wycieczek. Z 
fwrwmju natłoku zamknięto Targi już 
o 6 godzinie.

Agitacya ukraińska przeciw spisowi 
łodtroścł. Od szeregu tygodni prowa
dzą agitatorzy ukraińscy w kraju ener 
gfctzoą akcyę, mającą na celu odicfa- 
gnięcie ludności wdejskiej od udziału 
w spisie ludności, oraz rozrzucają ode 
zwy, w których' przedstarwiiiają jako 
cel spisu przy>TÓcetnie stosunków pań 
szczyźnianych. Agitacya ta łi’e pozo
stała betz skutku. W mstępi&ącYch po 
wdatajch moim było stwierdzić hieimy 
opór przeciwko spóso;wl: bobo radomii 

rawskim; jaworowskim; i statui 
-słay/owskim. ChaTaktarysts^canem jest 
ze oh topi opierali się spiisotwl nie Z m© 
tywów politycznych, lecz z obawy po 
wrobi pańszczyzny, a nie b\ lo komu 
wrytfćmaczyć, że z powodu uchwale- 
riia przez sejra- patrcekicyi większej 
własności nic 'może być mowy o pań- 
«?zazyźme.

W ykrycie drukarni fałszywych do
kumentów. Zarządzona przez policyę 
JwowakĄ rewizja w mieszkaniu nieja

kiego AHcnóachsra, urzędnika pewnej 
instytncyi wojskowej dala niespodzie
wane wyniki. Znaleziono kompletną 
drukarnię, 2 skrzynki z czciomkaniiJ ta 
błicę rozdzielczą; pieczątki różnych u- 
rzędów wojskowych w części już zao 
pstrzonych w pieczęcie. Ponieważ są, 
fo wyraźne cfowiody, że ma się do czy 
niania z drukarnią fałszywych doku
mentów wojskowych. • AUanbaelia are
sztowano.

 oOn .
ZE SPORTU.

»ieg na przełaj w Warszawie.
W  uiedrelę w Warszawie odbył sic 

w parku pedmirókim „Królikarni" 
wielki wyścig pieszy na przela-’ (cross

country) w którym brali udział ucze
stnicy lekkoatleci ze wszystkich stron 
Polski: Warszawa, Łódź, Kraków, Lwów, 
Poznań i Wilno. Przestrzeń wyścigu 
po przez park wynosiła o io lo  6 i pół 
kra. Jako zwycięzca pierwszy przyszedł 
do celu kapitan Jan B a r a n  z lwow
skiej „Pogoni1*, znany już polski szyb
kobiegacz, ostatnio zwycięzca,w „biegu 
okrężnym" po Warszawie — w dosko
nałym czasie 23 min. 10 sck. jako  
drugi przybiegł w 23 min. 23 sek. St. 
Ziifer z warszawskiej „Korony". Z 18 
ucze; huków wyścigu tylko 3 niesker,- 
czylo biegu, zresztą wszyscy przyszl' 
w doskonalej kondyeyi. Nagrody sta
nowiły; czerwona koszulka z białym 
orłem i puhary.

Franki fram.: 430-450 i 430-450; 
Marki niemiecłdc; 47-49 i 48-50; 
Korony austr.: 2‘40-2‘60 i 2‘50-275; 
Korony czeskie: 64-66 i 67-70;

D z f e f  fc k c p n e m ic s ity .
Isnpofft z PoIsM do W ioch.
Ministerstwo przemysłu i h.ndlu 

w Warszawie otrzymało wiadomość, źe 
rząd włoski w drodze wyjątku dopu
ścił do importu z Po5ski pewna ilości 
następujących towarów: wyroby per
fumeryjne i mydła pachnące, koronki, 
tiule i tkaniny haftowane lniane, b a
wełniane, wełniane, jedwabne i dywa
ny wełniane, meble, ramy i inne wyro
by z drzewa, wyroby ze skory, kape
lusze damskie, wódki i likiery, wyroby 
szklarskie, pióra ozdobne, naturalne 
i przerabiane.

O  bliższe informacye rałeży się.zwra
cać do poselstwa polskiego w Rzymie, 
Radcy handlowego Mii- niskiego (Rzym, 
P b zza  di Spagna Nr. 20) który poin
formuje o wymaganiach rynku włoskie
go i wskaże adresy poważniejszych od
biorców włoskich.

R u c h  f ? i a S d i ® w w -

(stoi) Lekkie osłabienie, jakie wczo
raj zaznaczyło się na1 ryntku papierów 
dywidendowych, nie objęto wiszyst- 
kich akcyi. Spadły nieco dwa papś&ry 
ciężkie— dość znacznie bo o 2009 pun 
któw „Górka", bardzo nsezncczdiiie bo 
tylko o 200 TWTtktów Siersza górnicza 
a tylko o 100 punktów Zieleniewski; 
tort ostatni zapewne dlatego, że osła
bły korony austryaokae, a zlecenia z

Wiednia w znacznej nitorze decytóśują 
o kursie tego papieru. Bez z>m?atray na
tomiast z ,,ciężkich" utrzymały się w 
kursie Tepege. Wczorajszy faworyt

Cegielski* cieszył się dość żyweni 
zainteresowaniom, ale przy pewraem 
osłabieniu kursu, który zdaje się ste- 
bilteować na 7000: tak samo Cnfidów 
słabszy dziś o 300 punktów. Zysikaiły 
natomiast Pociski; Antomotory: Paze- 
ty: Żegluga, Najwięcej Jednak obrotów 
Tobtorto Parowozami pnzy zinafczmydi 
tranzakcyach. Krakusa poszukiwano 
bez podaży; PTH. trochę zuiżjkiowafy, 

! kJilka papierów bez ruchu. W obrotach 
; (pozagiełdowych rohćono Lokomotywa 

mi po 1500 Doszukiwano Pbairmy.; iiutio 
resotwanio się Azotami.

Waluty obce w dalszym ciągb sła
biej. Pewna mocniejsza m  nie tenden- 
cya rozbija się o wiadomości z War
szawy i ze Lwowa, gdzie zarówno 
dolary Jalk mia.rka niemiecka spadają 
w ostłsr m dągtt. Toteż i u ńais mar
ka niemiecka notuje dalszą. zmiżikc na 
49; korony anstoyackie na 2.60: 2.75; 
talk samo czeskie spaidły pa 66 w go
tówce a 70 czeki. Trairraaktcyi jednak 
robiono mato. nastrój wyczekujący.

Giełda krakowska.
Waluty;

UWAGA, Lieiby pierwsze oznaczajft 
j gotówkę, drugie cieki,

Dolary; 6000-6300 i 6000-6310;

Akcye Towa»z. 

PTH. .
Im-nex
Polski Glob 
Żegluga Polska 
Zieleniewski 
Cegielski 
Parowozy 
Trzebinia 
Auto/motor 
Górka 
G. Siersza 
T epege 
Polska Nafta 
Pezet
Tł. Trzebinia
Ćmielów
Chodorów

handiow. j przem,; 
ofiar. żąd. traai*,

1350 1550 1350-1450 
400 450 |420 

1300 1500 1475
450 500 470-480
12500 13000 12700 

7000 7600 7600-7100 
2500 2800 2500-2700 
4800 5200 5100-4900 
2200 2400 2300-2400 

11500 12000 12000 
13500 14000 13800 

9200 n700 0500
3200 3400 3300-3250 
1500 1700 1700
5000 5400 5300
6500 7000 7000
7000 7=00 7100-7300

W arszaw a. W ahity: Dolary gotów 
ka: sprzedae; 6175-5995; kupno 5995: 
franiki franicnskie czeki: tirane:. 455-447 
sprzedaż 447,  kupno 435; funty s.zter 
lingi 24000-23600: marki niemieckie
czeiki: tran z 4Q‘50-49‘25: spnzeidaS
49‘25; loipno AT75: gotów ka: tnanz.
49; sprzedaż 49; kupno 47.50; Gdańsk 
czeki: tranz. 49‘75 : 48'75; kbfcny czo 
sfcie czeki: teraz. 66; 64.

f l i k d R A M Y  

Rokowania pt-lsko-niomieckie
W a rs z a w a  (Tel. M.) W  najbliż

szych dniach mają się rczooczęć w 
Warszawie refrowsma pnl Kw-nle- 
mieeUii® w sorawie banknotów oku
pacyjnych Kriesa. W  sprawie opcyi 
praw obywatelstwa, w sprawie zaopa
trzenia wdów i sierót po bvłych koł
nierzach Erraii niemieckiej. Rokowania 
te  zostały w  swoim czasie przerwane 
z powodu wypadków górnośląskich. 
Tż związku * temi iokowan:ami znap
duje się nebyt konsula polskiego w Ber 
linie p. Rozena.

D R O B N E  ( m m s m m k l

I W O LNE PO SA D Y | 5 S P R Z E D A Ż
£jOSZUś.UJEMY do wie. 
< Itatoao biura 2 panien 
biurowych bardzo biegle 
piszących na maszynie. 
Zgłoszenia z odpisami świa
dectw pod „F.G.“ do admi
nistracji Gońca. 5‘-’83

POSZUKUJĘ zdolnego ko- 
repytora do chłopca 4ei 

klasy i panienki 2-ej wydz 
Warunki wedle umewy. 
Zgtcszenia do Adzn- Goń-
c^pod S. G. RS92

| POSAD P0S7LKUP, J
.Ma t u r z y s t a  poszniuie
1,1 odpowiednio} pesady. 
Zgłoszenia do Adm. Gońca 
pod .Maturzysta". 5402

ftSOBA zdolna mająca bil
li kuietnią praktykę biuro 
wą, pisząca biegle ńa ma
szynie stenogrefistka po- 
szkuie odpowiedniej posa
dy. Zgłoszenia do Adruln. 
Gońca pod .Stcnografistka* 

5390_______ _

Pa n i e n k a  z utońaycną
szkolą handlową, piszą- 

cana maszynie, noszkuie ja
kiegokolwiek zajęcia w b'U- 
rze Zgłoszenia pod: „Po
czątkująca" do „Prasy*1 — 
ul. Karmelicka 1(1. 5416

SPRZKUAM tanio, dwie 
mniejsze bluzki studen

ckie, żakiet panieński, ka
pelusze damskie, Al. Kra
sińskiego 14, IV p. popołu
dniu. 5240

YASY kontrolne maszyny 
U do pisania do sprzedania 
Specyalny warsztat, do na
praw. J. Hecker, lfrików  
ul. U arka 25. 509

SZMATY wagonowo kupie 
Zgłoszenia pod „Paraf" 

do Biura O;;?. S Sokołow
skiego Lwów Jagiellońska 
Ł. 7. 5S33

FARCELĘ póitorflii.ergo
wą w najJroższoj dziel

nicy Krakowa blisko toru 
kolejowego, ziemia piervv- 
szorzędnn do sprzedania 
za tysiąc dwieście dolarów. 
Zgłoszenia do A.im Gońca 
pod Toporcz.yk,

FUTRO podróżne wilki i 
palto zimowe na tę(?;iego 

mężczyznę do sprzedania. 
Garncarska 2 partor lewy.

5455'

0PR4EDAM  24 morgów 
w gruntu I klasy w nowie- 
ciu'wielickim koto Gdowa. 
Gen a 4400 dolarów. Wiado
me jć Sąd Dobczyce

CORTEP1AN Hof bauera
• zaraz do sprzedania uli
ce Kochanowskiego 1C. par
ter na lewo. . 5265

SPRZEDAM 3 m materii 
za Mk 6.010. Wiadomość 

bliższa w Ad min. Gońca.
5393

W EŁKIANY mnteryal do 
sprzedania. Wiadomość 

w Adm. Gońca od 10— 1.

SPRZEDAJĘ szkło okien
ne. wykonuję wszelkie 

roboty szklarrkie, jskotoż 
reperacTC po cena-, fi przy- 
stępnydi. — S. Finkelstciu, 
ul. Mikołajska 5. 5419
n PRZED AM obok kolejki 
O państwowej 9C0 morgów 
lasu sosnowego, 450 mor
gów głębokiego torfowiska 
osuszanego i 250 morgów 
pastwiska. Cena 10.00 J Mk 
za mórg. Zwracać 3ię Ko
wel Turydyka 6. Głębski 

0S6

SO SPRZEDANIA lustro, 
szsfy, komoda, stói, ze

gar s?s£kowy, obrazy i wielo . 
sprzętów dómowvfh. Pod
górze, Krakusa 25, I. ,p. na 
iewo,

PPR Z EDAM matorjał czar 
w ny. Wiadomość w Adm. 
Gońca. 400

0O sprzedania 1 stolik ele
gancki, i beczka większa 

Sobieskiego 16 b I P- !>a 
prawo. 5332

SPRZEDAM m a tery ał czy
sto wełniany popielaty 

nadający się na damski 
kostjmn lub meskie ubra
nie. Retoryka 9, parter na 
iewo od 3-30- 4. 5462

PPRZEOAJI kabinę dc e- 
•* lektryzowania dła uży
tku lekarskiego, aparat fo- 
tagr. F.rncmmn, 10X15 ro
wer „Pnch“ i magnet 6 er- 
lindrowy nl. św. Jana 16, 
II, p. 3 drzwi. ,5067

ISSfiŁNY wiejskiej każda 
»» ilość kupię. Oferty pod 
„Paraf" do Biura Ogłoszeń 
S. Sokołowskiego i Spki 
Lwów Jagiellońska 7.

f  RUN TA założone pr*y sa 
U mym Krakowie do sprze
danie za dolary. Wiadomość 
u adwokata dra Lachsa, 
Grodi-ka 60. 5444

0RA SĘ do słomy oi-ygin.
4 „Kiuiger" praw!e iiową 
Mkp. 438.000 sprzeda PION 
Lwów-Zamarstynów, Lwo
wska 48. 4990

ŁAŃCUSZEK złoty dąro“ * 
*- ski, kapa na dwa lózka 
biała chińska ręcznej roiio- 
ty do nprzedania ui. Reto
ryka 9 drugie drzwi na le
wo od 2-4. 5423 .

K U P' N O i
f  U PI Ę kredens kuchenny. 
K Wiadomość bliżspa w Ad-

ŁtUPlĘ mtfly riomek z o- 
K grodem w obrębie lub 
pobliżu Krakowa. Zgłosze
nia proszę do Adm. Gońca 
pod „Domek”. 5470

KUPIĘ dobry aparat foto
graficzny. Szczegółowo 

oferty pod „Anastygmat1 
przrimujo Administracja

5339
IżUPIĘ wiilę na Snlwato- 
W rze. Zgłoszenia do Adm 
pot „Wille” . 5471

f R Ó Ż N E  !riuniwawcrutrc-i: • yr: woaKnwnuiMmwwn
□ OSZUKUJE, natychmiast 
I noclegu w śródmieściu na 
stsie. Zgłoszenia pis emne 
poć „Nocleg" do Administ, 
Gońca krak. 5478
------------  Ł -

%AMIENiĘ i kg herbaty 
L na odpowiednią ilość mą
ki. — Zgłoszenia do Adm. 
„Gońca" pod „Herbata <.

F OSZUKUJ Ę mieszkania 
z 2 lub 3 pokoi za do

brem wynagrodzeniem pie
pi rui z nu lub w naturze. 
Zgłoszenia do Adm. Gońca 
pod „Mieszkanie” . 5172

miuistracyi Gońca.
5203

JADĄC POCIĄGIEM dn-a
i  25. IX. z Radomia do 
Trzebini, skradziono mi do
kument wojskowy kartę 
odroczenia, którą unieważ
niam i zarazem upraszam 
o zwrot tejże za wynagro
dzeniem pod adresem: Moj- ‘ 
żesz Jungerwirth Trzebi- i 

5:36 1ma.

ROBRY IN TERES! Po- 
"  szukuję w kaź dem mie
ście małopolski bardzo e-> 
nergicznycn i zdoluyoa za
stępców dla bardzo dobrae 
do zbycia się nadającego, 
artykułu żywnościowego. 
Łaskawe zgłoszenia pod 
„dobry interes" do Adm

ZGUBIONO papiery woj
skowe na nazwisko Sa

muel Silberstein ur. w 1888 
w Krakowie, które uniewa
żnia się. 5481

UNIEWAŻNIA się zgubtóT 
U na kartę powołania mie
szkańca wśi Wielka Wieś 
gn.. Książ Wielki, nazwis
kiem Jan Król, wydaną 
przez V.K,U. w Miechowie 
1920 r. 5477

U NIEWAŻNIAM, zgubioną 
kartę odroczenia na 1 rok 

na nazwisko Henryka Na- 
wrookiego. 5475

7GUBIONO papicey woj- 
Ł skowe na nazwisńco Sta- 
Majka, urodzon. w r. 1899 
w Warszowicach, po w. Bo
chnia. które unieważnia się.

7GUBIONO pnniery woj- 
L skowe na nazwisko Nie
miec Jan, ur. 1897 w Ostro
wie, paw. Ropczyce, które 
unieważnia się. 5452

Z GD DI ON O , papiery woj - 
skowe na nuzwifiko 

Adam Głowa ur. w Kra
kowie w r. 189S, które unłe- 
weżnia, się. 5423



-Sftr4,
PONIEC KRAKOWSKI41 R* 270,

W A Ż N E  ^P-T- Kupców i Kółek rsiezpli!
—  — — ' — T OWA RY  SSZOJJOWE ZIMOWA:
d i  s tk i-  p le d y ,  b ie liz n a , p o ń c zo c h y , s k a rp e tk i,  k o ż u c h y  s p ó d n ic e , jp o d n ie  u b ra n ia . -  ■ ESaterye  w 
dniowe, b a rc h a n y , H a n e le , e a jg i,  p łó tn u  k o lo r  m e  i  b la te , —  o b u w ie  —  s k ó rę  n a  p o d e s z w y  3

DCM HURTOWNY „WRZ«J>1“po le ca  po cenach 
Kunl.arerr fnych t

I
ZAKŁAD S5 AWIECTWA DAM F,GG

1 ALAFARSKEGO
KfallóiY, ulica SzewsKa 12.

wyJtonuje solidnie Kostyumy, płaszcze, W tM , 
wierzchy do futer i suknie spacerowe.
JMGT Dla przejezdnych 

zam ów ienia wyKonuje w  dw óch dniach . -

Zdolnego fachowca
j a k o  ki er owni k* )  f a br y k i  wy r o b u

serów zagranicznych
pod dogodnymi warunkami, ewentualnie ponsyą, 

z pewnym udziałem w przedsiębiorstwie
p ^ s z u l lu je  s ię .  5366

Z ^ ło s a e n ia  p o d  „ T r a a i s t e a "  d o  „tfa?opC rIs?L.e j 
*i3S U i> iy “ ,  L w ó w ,  ud. K o p e r n ik a  1 6 .

KAMIENIE Ż0ŁG10WE Ć H O L E K IN A  ŹA  H. Niemo j ewsldeg o
KAMIENIE SCHODZĄ B EZ  B C L U . -  ATAKI W  ZUPEŁNOŚCI U STA JĄ .

nhŚSttfU Cpedcra ataków). W dołkn i wątrobie silny ból, który 3ię i 
UirjOnjf i sięga aż pod łopatki, wydęcia brzucha, rozsadzanie żeber i 

ból w plecaoh. i klatce uiersiowej (na przestrzał). Niekiedy wymioty żółcią, dreszcze, zimna poty, żółtaczka. *1S*
Bliósiych itoformncyj udziela: ó jłtak ar.^ fa jo f-j, H. NIEM O,iEW SXT, Nowy Św ist 1 6 , nr* 11

rozchodzi kjf rtronie tylne], w pasie i '.srtfim 
f parcie na kis-Jrą stolcową. Bn k tchu, or»«
4n M . ^eAnnAtMi1 m { na amów wAłłflMtln. a l9a

f  Moitółp słanie w r r t-  jtoaiplafoy
PA2 0  DYNAMO, maszyna stojąca kompa- 
tui i. z konder. fabr. Schtebap • Elbiag 1904 r. 
215 HE". 190 obrot. 10 ai*n. przegrz. pary 
połączona z DYNAMO PfiADU st. Siemens 
S&hockęrt 440/470 Wolt 275 Amp. z apa
rat „l i i pryytządi^mi KOCIOŁ 2 -rurowo pło
mienny fabr. H Panksch z przegrzew. Bi - 
beoek-W f: » 10  atm. po Lrzihn. 90,5 u»3

Mtywmlast do sprzedania
Szczegóły,w arunki, ryruni U 5241

Inź. J  JLiUSZ ALTER
WARSZAWA — ELrdcs JMkL‘ PTzedm. 6,
Tka. on £3-49. Telelon Ł2-40.

1„REKORD”
Pierw szy poIstto-ironcusKi iu ru a i m ód  

— co m iesiąc  

N um er PaździerniKdwy ju ż  wyszedł 

Cena J K .  2 0 0  s m
Do nabv<5ia we wszyBtkioh księgarniach,

Z A S T Ę P C Ó W
D L A  dobrze nadającego się do zbycia artykułu 
żywnościowego poszukuje aię w większych miej
scowościach Małopolski. Reflektuje się na osoby 
obeznane u kupców danej okolicy. Łamowe zgło
szenia pod „Rentowno” do Adnu. Gońca, Kraków.

5 4 4 0 “

ZA*€L» X R A «3ICXa 
DLA PAŃ ! PANÓW 

MAURYCY CUESER
K ijk ó w , ul. F lrry aftek *. 3 6 , I. p . n a  p raw o

poleca gotowe płaszcze damskie w wielkim wy
borze, materyaly ra koetyumy i ubrania męskie 
oryginnlne angielskie i krajowa na składzie. —
Pierwszorzędne wykonanie według najnowszych 
modeli wszelki oh robót damskich, jak i męskich.

Ceny I
5417

FIRM A lub FA B R Y K A
którafey z e c h c ia ła  o tw o rz y ć  filje  
lab o<Hać pusdst&Ticieishro,

może wejść w kompromis srs*
z DOMEM 

PRZEMYSŁOWO - HANDLÓW.
rozporządzającym w pierwsaorzi.dnym ptmkdia War- 
m i r wielkim, kompletnie urządzonym loke'em biu
rowym. składowym i dużym sklepem frontowym, oraz 
paroma miijoaami marek, Refiektand zechcą złożyć 
swoje propozycye do Tow, Akcyjnego „REKLAMA 
PO LSK A * Wm  trawa Jaana 10 dla .Domprzembandl-

NAJELEGANTSZE 
o W Y K O N A N I E  :: FUTER
□  □  DAMSKICH I MĘSKICH □  □

ZAPEWNIA W ,7  RYŻU KU&LEftZ

TADEUSZ SIERPiWJ
K R A K Ó W  TY L KO F L O R Y AŃSKAE2

O F I G Y N Y  N A  PIĘTRZE
5S08

MASZYNY ?racuowaI«a }
56 nawet zupełnie zniszczone *w
p rzy jm u je  do gruntow nej n ap ra w y i  cr^aoaea la . rw  
sza w  M^łopolsce Praąownia dla napraw y m a n y a  Snrw- 
wych. W yk o n u je  dokł tdnie, prędko i pod gwarancjąS ch. Wykonuje dokf idme, prędko > pod g m .  uflą 

, KEYtiA, mechanik, Kraków Floriańska 3.

Poleca siei w Wieikop&lsce

awazy od jednaj aż do SouO m ó rg  i  W yżej -A o -  
orą ziem ią, m asywnem  zabudowaniem , o t  a a fcont*
płetaym inwentarzem. — Opróoz tego rodm^ ^ a
młyny, fktrykt
l o i ł i a r u i e ,  h o te le , g o f d h e e ,  b i e r u a  i m b »  
lo c y jo e ,  r * e f « lc t w a ,  p ie k a r n ie  l i p ,  m a s  
M f iC a s e id e  w i l l  1 dotefe. r  w  P o o a s i s t f  i >  

s te d h  p o w ia t o w y c h .

S ttfc tJ i jT a  za^ F san a f l m a .
5459 fiiUOO K O M IS O W I „YDCTO&OA**

Pośrednictwo majątków
ODDami JAM \ m om i, Wrze»5J% Wls&â ltAA.

• Nr 6APown.1, Toruń,

FABRYKA MRÓW EK ELEKTRYCZNYCH
W S Z Y S i i C F  G A T U N K I  1 W O L T A Z E

Nadeszły ostatnie a m i d  parjsKe na s o s  z L a j l
P iu aze, ak sam ity , y ę lo u r-c h iffo n y  na p ła s z c z e  I eu kn łe , aw p n
de ch in e, crep o  de G e o rg e tty , ja k ó te ż  su k n ie . sz la lro R l jed w a b n e

rkvwełniane, etaminuwe oraz wykwintna bielizna. — YYłelkl wybćr 
—— Ceny umiarkowane, — Sprzedaż hurtowna i częściowa.-----

Ostatnie nowośel poleca:
B E N N O  B R E T T ^ E R .  IC R A K O W
Rynek g!óv.ny 13 5) Q  Ń| T O W A R O W Y  Rynek jtó, rury 13 

l ostatnie ic^ ^ d e  modele paryskie kapołuszy damskich. 
K iercw nieska F e llc y s  LipschBtz -  B r o f t r  er.

5209

WAHSMWA, Nowowiejska 13. 4212

Przedstawicielstwa:
M. PIETRASZKIEW ICZ, ulica G ondyny L. 10. Rnklama dźwigni

W yd a w ca : W  zastępstwie gpółk-' w ydaw niczej Goa ec IIra k o w s k i«  Spółk i s ograniczoną poręką: M arjun ronuafia.l.iedak,W  odpua iedzia ia^ G*W»«ł?.
Dsak, Saft. SiPó&i Wyjdawn^ ^  ans


